
GLOS POMORSKI
f ł r .  1 3  —  r to k  3 . fG A Z E T A  P 0 -M Ó R S K A ) H ł W  p o M y f ir e y  ł ł O m l u -
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miejscowych miesięcznie ACOO mk., przedpłata .a poczcie z od­
noszeniem dc domu miesięcznie 3 4 6 0  r l . — pod opaską w Rolsee 
i  do itdańska 3700 mk.. do Niemiec 4000 m i. polskich lob ich 
wartość walutowa, do Francji 2,Bu frc., do Anglji 0,5 soi!ling, do 
iBtanśw Zpdnoczonyoh 25 sents. W razie nieprzewidzianych wy 
paćków jak strejjd, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy' nie 
mają praw- żądania liedootarcmnych numerów, lub-zwrotu pmpi^ 
meraty. — Rękopisów nadesłanych nłe zwraca się.
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w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płatności wykonania: Gr udzi ądz .
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G ro b io tn ia  137/29. I  /

Ogta jzen ia  z Poiski: Wiersz wysokości milimetra w  d zia le  cgło*  
azeniow^w na stronie 8- łajno'rej lóu mk., w « i  iale rek lam ow i*  
na stronie i 3-łamrwej przed tekstom 600 mk., wśród tekstn 700, ja tekstem 
500 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec do­
chodzi 50% nadwyżki, d'a reszty zsgranicy 20Qc>ł nadwyżki, płatne' 
w markach polskich lub Ich wartości walutowej Za tłoma«zenią oducza 
się 20®/# nad wyż'-i. Prii««a»i są nacychraiari: płatne, w razie cwłoki 
dłuższri niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, ikr.śleiąe 
wszelkie raoaty. — A dm inistracja i« przejm uje odpowiedzialność 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. io-tej do il-tej przed południem.
Redaktor Naesemy przyjmuje oa god., i i  -tej do 12-tej w południe

Grudziądz, czwartek, dnia 25 -go stycznia 1923. Telefon nr. 5 0  i  P i

Ze Sejmu
WIELKA MOWA POSŁA KORFANTEGO, PRZEDSTAWICIELA GHRZESC. DEMOKRACJI —  
SKARGI MNIEJSZOŚCI. —  TANIEC EN PERU. —  POPISY OKONIOWCÓV/. —  OSTATNIE 

SŁOWA GEN. SIKORSKIEGO. —  VÓTUM UFNOŚCI DLA GABINETU.
Wypadkiem dnia . była*na wczorajszenl posiedzeniu 

Sejmu mowa posła Korfartego, Jako przedstawiciela na- 
tzej Chrześcijańskiej Demokracji,

Niestety nie mamy/ jej1 przed sobą w całości- To też 
podać możemy jedynie streszczenie izffdowej Polskiej 
Agencji Telegraficznej. Atbli już z n'ego wynika, na jak 
wysoką polityczną miarę skibowana była mowa polityk/ś 
tej miary, cc Koi fanty, a pi żytem przedstawicela Chrze­
ścijańskiej Demokracji. Fo też mowy słuchano ze. za* 
partyin oddechem, szczególnie w tych ustępach, w kia- 
tych poprawiał się z niemieckiemi I żydowskiemi mniej- 
szoścami narodowem oraz naszą urzędową polityką za­
graniczną. (Poseł Korfanty1 był właśnie w niedzielę 
wrócił 7, Paryża!)

Odkładając szczegółowe omówienie m o w  Korfan­
tego <iż do chwili'otrzymania jej w całości, podajemy 
ftarazie Prażenia naszego korespondenta warszawskie-: 
go o; wciuiajszein posiedzeniu wogóle, a szczególnie o 
mowie posła Korfantego. i y ®

Telefonuje on: . .
Trzydniowe rozprawy nad expose gen. Sikorskiego 

Zostały ukończone. Gen. Sikorski jako premjer otrzymał 
wotum 1'fpyśc1 w formie, która nie świadczy o nadmia­
rze zaufania do niego stronnictw, Które Oświadczyły Się 
«j. jęgp pozostaniem u steru władzy-

Jeżeli: się" zw aży, że wniosek. którym prezes Witos 
‘Zakończył swą mowę. brzmiał; „Sejm przyjmuj e do 
wiadomości zatwierdzającej przemówienie p. prezesa 
Rady Ministrów'", i wniosek wczoraj uchwalony nie ma 
tego słowa „zatwierdzający", to należy go traktować 
jako dowód osłabiania sentymentu cyczłiwego, jaki Po­
czątkowo panował w centrum i na lewicy seimowej ftla 
gab inetu Sikorskiego.

Obrady wczorajsze były popisem przedstawicieli 
mniejszości narodowych. Przeplatały je przemówienia 
posłów Korfantego. Wachowiaka, Okoń a i Łańcuckiego.

Poseł Splckeraarm rozpoczął litanię skarg na ucisk 
TK)iski, ubolewał on oczywiście nad szowinizmem *v>l- 
sŁJni, skarżył sję pa wymiar sprawiedliwości, na ducho­
wieństwo polskie; nadstawiacie łapę wzorem przysłó­
wki ej żaby, wyraził on oburzenie z powodu zabójst­
wa Narutowicza, W końcu w eyw ał do-zbliżenia z Niem­
cami i Rosję

Na trybunę wchodzi Korfanty, posłowie '•■o7j$tfeą'się 
i  skup'aią w kolo niego.

P« Korfanty w imieniu klubu Ciirz. Demokracji 'mó­
wił z wielkim temperamentem,, swadą i dówepem, leg* 
umiarkowanie pod wzledern politycznym1. G generale 
Sikorskin wyraził sie z wielką sympatią, krytycznie zaś 
*> jego kolegach c  radzie Bardzo trafne• były iearo in­
wokacje do klubu .J-ńastą1*, Móremu zwróci! uwagę na 

' solidarność mniejszości narodowych w dziedzinie p w y a  
W, mimo dzielących je różnic socjalnych. Przyjęto rao- 
węy jego.riawet na łamach c e n t r o D o s k o n a l e  roz­
prawił się on z mmejsloścurrii. iirośżczęniapii nicmieo- 
wttnt i żydóyffllmi- Mowa iego była ' często przery» 
w ana a le ,.s łu c h a je j z wielką uwagą. ■ .ując swo­
je wywody, poseł Korfanty oświaczył, że- chociife pań 
premer , jest człov/:«kiem ląiezuiernte sym natyczny^ 
Jdui Chrześcijańskiej Demokracji, rsie może. przvinć 'od- 
jpowiedziainoścj za jego ęzad-

Poseł Taraszkiewicz (Białoruski) nie ograniczył' się 
na skargach, opartych w, większości w-wyidków na fał­
szowaniu rzeczywistości, na fałszowaniu cudzych słów, 
między inhemi aawet posła Daszyńskiego, aa co‘natych- 
tttiasi postał skarcony, ale wdarł s il w/ sprawy między­
partyjne polskie, nie pouczając stronnictw? narodowe o 
Jch obowiązkach. Lewica zachęcała mówcę oklaskmi do 
tego rodzaiu Uwag.

Poseł Wachowiak (N. P. 3R.) nie dodał nic nów ego 
przy długiej mowie do uwag przedstawiciela P. P. S-, 
a w  tonie wyzywającym rywalizował z nim. Szczegól­
nie gorąco napadał ia prasę narodową b. dz. pruddei. 
Poparcia rządowi Sikorskiego nie odmówił, ale wyrazi!' 
się, że gdy kontury rządu parlamentarnego sarysuią się. 
Wyraźnie, to trzeba go będzie zastąpić. Był tą- taniec 
przedstawiciela str< nnierwa letóre irv. wic, w jaką stro­
nę uderzyć.

Najsympatyczniej wzyictą była w Izbie śzczegóieńie 
w  centrum na prawiew mowa ks- Ilkowa, przedstawiciela 
Ukraińców z  Małopolski Wschodniej, t. z,w. chlibo.ro-

! bów. Swiadcfyłdfona o zrozumieniu wartości Pań-->tv a 
PoaPf(iR® flućlności ukraińskiej i była owiana głęboką 
nrb'ściri£vfcfśncgo narociu.

Cała Izba & wyjątkiem Kilkuwiśfzwoleńców i mniej­
szości narodowych przyłączyła się do hołdu, jaki złożył 
mówca, .cieniom śp. Twardoehiiba i szer. innycn, zamor­
dowanych za propagandę idei pokojowego współżycia ;f 
współpracy z narodem polskim. Taj części jero przemó- 
wien'ą-^y';ęfcch6iio śfojąc — stali również członkowie ga­
binetu.

Drugie, demonstracyjne, mimo pozornie programo- 
weeo charMteru przemówienie wygłosił UkloeniCc 5 
Wołynia Potmorski Wyw-ołał on kii^ąkrotnę burze 
protestii/A' ławacii ^lirodowych. ,.jąko też na łtg?.-ach Pia- 
s{;a. • _ _

Poseł O k o ń  mówił naturalnie o konieczności zn.szcżc* 
nta ioiwurków i o Piłsudskim jak o największym Polaku- 
B jl to jedyny mówca, który wyraził gen- Sikorskiemu go° 
rące zaufanie i Ictóry obieca! swe ooparcie baz zastrzeżeń, 
czem obutLił -naturalnie wesołość powszechną.

Wreszcie przemówił przedstawiciel klubu, złożonego z
Jednej ,<soby, P r 11 u c k i , Który mimo złych stosunków z
kołem żydows iiom, bitmil interesów ugólnożydowsktch.

Po kró-tklej deklarJcjt posfa Ł a ń c u c k i e g o  (komunb 
s»y), odmawlującegc swego popa;'cii. ^en- Sikorskiemu, zas 
brał głos g e n • S i k o r  s k i  i udzielił zapowiedzianej odpo* 
ydedzt na zarzuty, postawione przez, mówców mniejszości 
narodowy CL Uzupełnił on jednocześnie swoje "tposc za­
powiedzią pewnych reform faktycznych. Przemówienie jego 
było życzliwie przyjęte przez większość sejmową, nawet pras 
wicową, z wyjątkiem mniejszości narodowych ■

Nastąpił moment głosowanie nad wotum u 'nosci- 
Marszałek Rataj zarządził je w najprostszej formie, to jest 
przez powstanie tych, którzy przyjmują do wiadomości ex= 
pose -rządowe- Powstała cała iew?ca oraz kluby mniejszości 
narodowych z wyjątkiem kilku żydów, którzy robili pozorną 
opozycję. Siedziały natomiast kluby Bloku Narodowego. 
Rząd gen. Sikorskiego otrzymał ostateczne poparcia Sejmu 
t przestał wisieć' w  powietrzu.

W a r s z a w a , 23. 1. (PAT.) Na dzisiejszeirr (JO-teni) 
posiedzeniu Sejmu p. Gdvk wniósł poprawkę do nota wy. 
zm eniającei ustawę z dnia 4- IV. 1922 r. o obowiązku za­
rządów gmin miejskich dostarczania pomieszczeń pole­
gającą na ułatwieniach dla posłów i senatorów w  otrzy­
mywaniu lokali.

'Ustawę oraz poprawki przyjęto w^trzeciein czytanii..
Przystąpiono do dalszej 'dyskusji nad axpme  p. pre- 

zera.-ministrów.
P. Spickerinau (Klub TiieitiJ, złożył oświadczenie w 

imienli- zjednoczenia niemieckiego,, stwierdzając, że Pol­
ska-w większym stopniu, iliż inne państwa potrzebuję na 
stanów kach kierowniczych osobistości Silnych. Mówca 
mniema, że tak^w iełk • oSi^śjtościa oklże się p.̂  prezes 
ministrów. Poruszywszy sprawy szkolnictwa, ■ dzierżawy 
domen kolonistów niemieckich oraz sprawę polityki za­
granicznej. mówca w końcu oświadczył, że mniejszość 
narodowa polska w  N emęzech i niemiecka w Polsce po­
winny feijf stać najlepszą gwą!r$ncią .zbliżenia obu tych 
państw do siebie-

P  Korfanty (Chrzśc. Dem.): Kluby uwa­
żają rząd p. Sikorskiego za tymczasowy, przeciwnego 
zdania zdaje się być sam prezes ministrów, który traktu­
je swój rząd «ako staiy, powołany do naprawy R*ph"tej. 
Sarn prezydent Sikorski czyni wrażenie bardzo sympa­
tyczne swoią szczerością, otwartości, i żołnierską bra- 

. wurą1. Ma się wrażeń e, że jest człowiekiem dEbrei woli, 
oddany .w służbie Ojczyzny. Wracam z Paryża, gdzie 
stwierdziłem, żc dzisieiszy premjer pozostawił tam nie- 
s1iV«liąr|o sjm.prftyczne wspornnięiTa. Nttib ni(»:̂ r>ow?c'- 
dzijiby się za nim, niestety nie mamy wiary *re współprac 
cewników prezesa.

Go ‘zimy się no/Uilele rzeczy oraęz program, pori - 
szonych. jak ap- co do administracji .samorządów, cięża­
rów j obowiązków itd. Co do- województw zachodnich.

, t® JtSówca i.odkreSia, że Sfąśk od eżąąu .§m;ęrci wĄiewcę 
dy itermiera pozostaje bęs kierpaLnaka, * n«sędntcy tani

przyślą..i nie są najlepszymi. Na kresy powinno Się po­
syłać Rajlepsz$śkr ' Klub nasz — powiada mówca — 
stojąc na zasadach chrześcijańskich ponny ~ " do-
wań zaborców, nigdy ucisku wobec obcych narodowości 
pochwalać nie będzie. Obywatele innych narodowości, 
jeżeli stoją na gruncie państwowości pciskiej, mają pra­
wo do korzystania ze wszystkich praw, wynmających z 
Konstytucji. Wychodząc z tego założena, mówca po­
lemizuje z wywodam: posłów Spickermana i Thona. 
Dalej mówca nawołujć Polaków do laczenia^ię w 'imię 
wspólnych.interesów tej'ciężkiej sytucjb. w  której się 
Pństwo obecnie znajduje. ^Brawa na prawicy i centrum).-

Przechoaząc do sytuacji finasowei Państwa, mów­
ca stwierdza, »e jest ona wprost rozpaczliwą.' Jeżeli nie 
zdobędziemy się na energiczne zarządzenia, czeka nas 
katastrofa, której nłe widzieliśmy dotychczas. Nie wierze 
w--szybkie uzdrowienie waluty, (Wrzawą, różne okreyki.) 
Chodzi o ustalenie wartości pieniądza i To jest plerwszem 
zadaniem'rządu, które nie da się uregulować bez równo­
wagi budżetowej, a ta znów z kolei wymaga poważnych 
pożyczek zagrańićznych. Kilio mój oświadcza, że mimo 
płacenia przez kraj „ajslt asznteihzCgo podatku .« po*i*Ici 
drożyzny i utraty oszczędności gotówr jeśt do ponie^e- 
nia naj yięksaycl ofiar.

Nk’ wiemy, czy w  administracji wojskowej daazą a»> 
prowac.zić się oszczędności. Żołnierj, jest źle Ibrany I 
odżywimy. Nie wiemy, czv żołnierz ten jest dość lica- 
ny do brony granic na wschodzie i zachodzie. Ale 
sąsiedz są złośliwi i czekają na lada sposobność-

Co do szkół, również trudno przeprowadzać oszczęd­
ności, bo mają one wielką misję do spełnienia na kiesach 
zachodnich i wschodnich. Żądamy, aby w  sprawie w y­
chowania pierwsze miejsce było zapewnione kościołowi, 
który jest najlepszym wychowawcą naroou.

Jeżeli chodzi o los robotników i chłopów, to robotnik' 
śląski pragnie współdecydującego głosu w organizowaniu 
procesu produkcyjnego,. a my popizemy go. Położenie 
chłopa jest ciężkie bo reforma w tej postaci, w ia'1ej Ja mamy 
obecnie, byłapraeszkodą do podziału ziem’ pomiędzy' lu­
dem. Dia stworzenia silnego stanu włościańskiego m r- 
si być pewne minimum ziemi, przeznaczone na potrzeby 
rolnika. Go do tego minimum można sie porozumieć plar 
nowo i celowo- Nie mamy nic. przeciwko temu, aby aa 
kresach znikli obszarnicy* aby ziemia;* ich była zajęto 
przez walecznych chłopów polskich (brawa), nie ze szko­
dą jednak ludności ukraińskiej.

Mówca zwraca uwagę, że premjer nie wspomniał nie 
o kolejnictwie, które jest może najważniejszem zadaniem 
do spełnienia.

Cu do polityki zagrontcznej z ą»dowoł».ntem mówat 
stwieidza zasady nrogramu o podtrzymaniu sfiaegc so- 
juszą z Francją i Rumunią oraz zbliżenia małej Ententy. 
Z Niemtami nie pragniemy bynajmniej wojny, chcenjy 
stosunków jak nąpoprawniezych. Łączą nas. z Niemcami 
silne związki gospodarcze, które z czasem dop owadza 
do dobitych stosunków. W ciągu czteiech lat niepodle­
głości naszej, Niemcy uczynili wszystko, aby nas gospo­
da: czo osłabić. Dopóki rząd niemiecki będzie uprawiał 
taka politykę, dopóty nie może być mow? e iakichkoJ- 
wiek poprawnych stosunkach.

Reasumując swoje wywody mówca oświadczyli 
Ran prezydent ministrów jest czkwfekum HiezmleruU 
syrr.patjrczn ym. Widzimy w nim1 wielką dozę dobrej wo- 
l4, palrfotyzmu, najlepszych chęci 1 zamierzeń, ale nie 
możemy przejąć odpowiedzialności za jegc .zato



I U t U S  P O M O R S K I 2S-go stycznia 1923 r
warunek pokoju we Wschoćn'ej Europie.

Po przemówieniu p. min. Skrzyńskiego przewodni­
czący p- Dąbskl odczytał projekt rezolucji proponowanej 
"w sprawie Kłajpedy przez kiika stronnictw sejmowych.

Nad tj m pruiektem rozw nęla się dyskusja, w któ­
rej zabierali głos pp- Marjan Seyda, Lieberman. Niedział­
kowski Rudziński. Stroński, Szebeko, Dąbski i Harusie- 
wicz. Do rezolucji zgłoszono poprawki pp. Niedziałkow­
skiego i Strońskiego, które zostały przyjęte.

Rezolucja brzmi, jak następuje:
1) Komisja spraw zagranicznych stwierdza, że 

zamach Litwy ra  Kla.!pedę ugodził w nietykalność 
traktatu wersalskiego, który uprawnił wielkie mo­
carstwa sojusznicze do rozstrzygnięcia losu Kłaj­
pedy i tern samem zamach Litwy na Kłajpedę je­
śli niema być precedensem nieobliczalnym w swo­
ich następstwach, powinien być zlikwidowany w 
sposób stanowczy i zapewniający utrzymanie po­

koju.
2) Komisja spraw zagranicznych stwieraza, źe 

Polska nie pogodzi się z faktem zadania przez za­
mach na Kłajpedę, gwałtu najżywotniejszym inte­
resom Polski;

3) Komisja spraw zagranicznych wyraża prze­
konanie, że zamach Litwy na Kłajpedę nie wpłynie 
w  najmniejszej mierze'na merytoryczne rozstrzyg- 
n‘ęcie sprawy Kłajpedy przez Radę Ambasadorów, 
która zgodnie z dotychczasowym projektem 
uwzględni obok praw miejscowej ludności litew­
skiej w całej pełni interesy Państwa Polskiego w 
Kłajpedzie, tembardzej, że stan rzeczy w Gdańsku 
potrzeb Państwa Po'skiego na Bałtyku dostatecz­
nie nie zaspakaią.

— SADV DDRAŻNE ZNIESIONE? Na wczorajszem 
posadzeniu komisji prawnicze.: miały być rozpatrywane 
nagłe wnioski tak Zw. Lud. Nar. jąk i Chrzęść. Demo­
kracji o zniesieniu sądów doraźnych w województwach 
poi 'orskim, poznańskim i śląskim.

PrzewodnjczE cy komisji oświadczył atoli na począt­
ku, że otrzymał od rządu uwiadomien e, iż Rada Mini­
strów na śwem posiedzeniu z 22 stycznia uchyliła sądy 
doraźne w calem państwie pozostawiając je tylko- w kil­
ku okręgach, dotkniętych posportem'bandytyzmem.

Oświadczeniem tem okazała się — jak donoszą % 
W arszawy — dyskusja zbędna. Co prawda wydaje nam 
Się, że można było w dyskusji zażądać by na przyszły 
raz zaprowadzenie ograniczeń obywatelskich nie odDy- 
wało s ę  d-ogą, sprzeczną z konstytucją.

Do sprawy zniesienia sądów doraźnych powracając, 
/  liczymy, że tym razem władze pracować będą z pośpie­

chem i niebawem urzędowo ogłoszą fakt powyższy lud­
ności.

Byłaby to próba „szybkiej i sprawnej dz ałahiości 
biurokracji naszej" — jak to zapowiedział p- prezes mb 
nistró^y Sikorski.

Sprawy pclsko-gdańskie.
(Z konferencji u ministra Pluc‘ńskiego.)

W  Generalnym Komisa'rjacie w Gdańsku odbyła się w  
sobotę ubiegłą konferencja prasowa na której p. minister 
Pluciński udzielał następujących, wyjaśnień, dotyczafcych 
spraw potsko-gdańskieh.

Ustępujący Wysoki Komisarz Ligi Narodów7 generał 
Making pragnął, by we w szystkch tych sprawach do-, 
prowadzić do porozumienia na miejscu w Gdańsku, zaś 

- o ile się to nie da w Gdańsku uskutecznić, kontynuować 
próby porozumiewa w.miejscu obrad ^ady  Ligi Naro­
dów, przed rozpoczęciem sesji R a d y . W  sprawach tych 
za inicjatywą Wysokiego Komisarza toczyły się więc 
od początku grudnia rokowan a w Gdańsku,'częściowo 
w obecności urzędnika Sekretariatu L’gi Narodów G iP  
C h r i s t a ,  który przez szereg dni bawił w Gdańsku 
Rokowaniom tym pośw ^dł gen. Haldng 4 ostatnie dn' 
pobytu w Gdańsku, niemal aż do chwili w y;azdu, w o- 
statnim czasie przed wyjazdem delegacji polskiej i .gdań­
skiej na obrady Rady L'gi porozumiewano się między 
obu stronami bezpośrednio, celem sprecyzowania obo­
pólnych stanowisk w spornych kwestach-

Przechodzę teraz do przeglądu tych spraw:
SPRAWY CELNE.

Nie zostai jeszcze uzgodniony problem, czy staty­
styka celna jak i przepisy o granicznym mchu towa­
rów należą do ucisk'ego ustawodawstwa celnego w 
myśl art. 13 Konwencii z 9- 11. 1920. Polska wniosła w 
tej sprawie u arbitraż Wysokiego Kunrsarza który, do­
tychczas wydany jeszcze nie został. Tak się przedstawia 
strona teoretyczna tego problemu., Tymczaseiji jednak 
w dziećz-nie praktycznego Zastosowani, Gdańsk prze­
prowadził materialne przepisy ustawodawstwa polskie­
go tak w zakresie statystyki cefnei, jak i przywozu i wy­
wozu na podstawie własnych zarządzeń. Stan obecny 
lej sprawy przedstawia sie tak, że zewnętrzna granica 
Gdańska jeSt traktowana-. tak samo. jak zewnetrz.ie gra­
nice Rżeczypospolitć!. Między Gdańskiem a. Polską gra­
nica celna me istniere i wszelki ruch towarów z wyjąt­
kiem artykułów monopolowych jest zupełnie wolny.

KONTROLA W „STREFIE WOLNEJ."

Ze względu na ostatnie wypadk5 przemycan a towa­
rów przez Gdańsk zagranicę, jakie głośnem echem odbi­
ły S’ę w  prasie polskiej, tak zwana „wolna strefa" w 
Gdańsku, SDecmlme ogrodzona, zamkrięta i strzeżona, 
jest wydzielona z obszaru celnego Polski i Gdańska, i że 
towary w obrębie jej zna-dujace się, mogą swobodnie 
bez cła i ogranczeń przywozowych i wywozowych być 
wysyłane zagranicę czy to wodą, czy nawet w specjal­
nych zamkniętych wagonach koleia poprz .z terytoriupi 
Do'skie. Przy tej koncepcji kwornej ctrefy" ujawniły się

w ostatnim czasie nadużycia, polegające na tern że wa- 
•aony z obszaru celnego przesuwano już to za fałszywą 
deriaracią już to przy pomocy innych nadużyć do „wol- 
ńej streiy", gdzie siła faktu otrźypyw ała charakter to­
waru zagranicznego i wskutek tego mogły już legalnie 
być wysyłane zag-anicę. punkt ciężkości nadużyć pole­
ga tutaj na niedozwolonym przesuwaniu wagonów z to­
warem do ,.wolnej strefy". Celem zapobieżenia tym 
nadużyciom kontrola zawartości wagonów przesuwa­
nych do „wolnej strefy" musi być jaknajbardziej ścisła 
i odnosić się do każdego wagonu. Odpowiednie kroki 
celem wzmożenia tej kontroli zostały już poczynione.

WZMOŻENIE KONTROLI POLSKIEJ.
W tym celu Ministerstwo Skarbu zadecydowało 

wzmożeń e kontroli polskiej na zewnętrznych- granicach 
Wolnego Miasta- Urzędnicy celni Wolnego Miasta gro­
zili bowiem nawet represjami wobec polskiej publiczno­
ści i uchyleniem się od współju icy z polskimi "inspekto­
rami cehiymi. Senat gdański przyznał urzędnikom 
swoim prawo do tego rodzaju publicznych wystąpień, 
i że wystąpienie urzędników było nieuniknioną odpo­
wiedzią na urzędową korespondencję Rządu Polskiego z 
Senatem Wolnego Miasta. Jak bardzo były uzasadnio­
ne żądania M nistęrstwa Skarbu ilustruje najlepiej fakt, 
że mimo zapewnień urzędników gdańskich o beznagan- 
nem ich urzędowawu, wykryto w khka dn: potem cały 
szereg poważnych nadużyć, znanych już dostatecznie 
z prasy- Te przejawy wskazują na niemożliwość dal­
szego utrzymania obecnego stanu rzeczj/. Zarząd Celny 
W. M. Gdańska w układzie jednostek admnistracyjnych 
polskiego obszaru celnego, do którego wcielony jest ob­
szar Gdańska, nie może za'ąć żadnego wyjątkowego sta­
nowiska, któreby pozwalało mu na emncypowanie się 
z pod rozporządzeń celnych Ministerstwa Skarbu w 
Warszawie. Ani Senat ani Zarząd Ceł W. M. Gdańska 
nie uznają skutków prawnych płynących z włączenia 
W, Gdańska w polski obszar celny i prawa Polski do 
wyłącznego zwierzchnictwa polskiego w sprawach cel­
nych,

SPRAWA PIENIĘDZY GDaNSKICU.
W. M. Gdańsk wydało za 360 milionów marek bo­

nów pomocniczych, jakie wydawano w Niemczech w 
czasie wojny celem zapobieżenia brakowi monety zdaw­
kowej i nadano im charakter normalnego środka płatri 
czego, przymusowego. Nie można ich było naturalnie 
przyjmować w kasach rządowych polskich.

To samo dotyczy czeków na banki gdańskie, co du 
których polskie kasy państwowe nie ma:ą gwarancji, że 
będa honorowane we właściwej walucie.

OBOZY EMIGRa CYJNY I REEMIGRACYJNY-
Toczą się od dłuższego czasu układy co dp- utworze­

nia spóik: akcyjnej dla prowadzenia obozów emigracyj­
nego i reemigracyjnego- Rząd Polski dokłada wszelkich 
starań, aby spowodować i nje okńętowe do stworzenia 

.bezpośredniej komunikacji przedewszystkiem Gdańsk— 
?Jowy York, następnie do innych portów zaoceanicznych. 
Rząd Polski musi wyrzeć sie dużych korzyści material­
nych, płynących z propozycji kierowania emigracji przez 
porty Europy zachodniej jedynie ze względów moral­
nych, ’ak e ciążą na nim przez wejście Gdańska w polski 
obszar gospodarczy-

Tak np. tylko staraniom Rządu Polskiego należy za­
wdzięczać że w tych dniach poraź pierwszy zaw nął do 
portu gdańskiego pasażerski okręt „Cunopic", należący 
do .ednei z najstarszych i największych firm angielskich 
„White Star Linę,"

W SPRAWIE TRAKTOWANIA OBYWATELI * 
POLSKICH

na terytorium W. M. Gdańska nie dorzło do dziś dn;a do 
porozumiewa co do interpretacji art. 33 konwencji pol- 
sko-gdańskiej, który opiew acie w ustawodawstwie i w 
prowadzeniu admin stracji me będą czyirone żadne ró­
żnice na wekorzyść obywateli polskich. W toku roko­
wań w tej sprawie nastąpiła w stosowano przez Senat 
dawniejszych rozporządzeń zm ana dotycząca k Iku 
punktów tego spornego działu. P-zedewszystkiem , na 
dworcu gdańsjSn i ną gramcy połsko-?dańskiej'zniesio­
no kontrolę nad tem, czy obywatel polski podczas poby­
tu w Gdańsku był zgłoszony na poi cii. Dalei zniesmno 
przymus osobistego zgłaszama się na policii dla wszyst­
kich tych osób, które nreszkafą w hotelach lub pensjo­
natach o ile powyższe hotele i pensjonaty da;ą gwaran­
cję, że same po wyższe formalności za podróżnych za’at- 
w ą. Osoby częściej przybywaiące do Gdańska i zas?u- 

. gwące na zaufanie, mogą otrzymać zwoiwenie od osobi­
stego zgłaszania się za każdorazowym pobytem- w Gdań­
sku na policji.

Do powyższej kategorii należy rówwez sprawa wy­
dalać. W  tej dz'edzinie ustaloną została w dniu 17 sier­
pnia na podstawie rnaowei uchwały Rady Ligi Narodów 
procedura, która ma wględwe może być stosowana, o i- 
ie w wyjątkowych wypadkach zaidzie potrzeba wyda­
lenia obywatela polskiego z Gdańska. Dodać dalei nale­
ży, że odmawian e zezwoleń na pobyt w Gdańsku jest 
równoznaczne z wydaleniem i podpada pod te samą ka­
tegorie. . ,

Sprawa rejestracji towarzystw polskich niestety nic 
jest jeszcze ostatecznie załatwioną. Przypomnieć fu 
muszę, że Rząd Poiskk zgodtue z umową warszawska 
w, żadnym razie nie może ze-sć ze stanowiska, iż towa­
rzystwa te winny być rejestrowane bez konieczności u- 
przedniego zezwolenia Senatu i że w żadnym wyphdkn 
towarzystwa polskie nip inoga być w Gdańsku trakto­
wane jako towarzystwa zagraniczne.

W  sprawie ógraniczewa noszenia mundurów 
Gdańsku wydał Senat już dwa rozporzadzen-a bez uprze­
dniego porozumienia się z Polską i zdan'em Rządu Pol­
skiego Senat nie może w tej dziedzinie czyn'ć iednostron- 
n!e wobec Polsk: żadnych ograniczeń ze względu na o- 
buwiązuiace traktaty.

pgraniczenie swobody przyjmowaniu stanowisk 
urze'dników nomocnikńw handlowych itd- nrzez obywa-1

teli polskch sprzeciwia się zdaniem Rządu Polskiego 
podstawowej tez'e art. 33 konwencii polsko-gdańskiej i 
rezolucji Rady Ligi Narodów z maia 1922 r.

W* ostatnim czasie uchwali! Sejm gdański przedłożo­
ną przez Senat ustawę o g ran ic za ją  nabywanie nieru­
chomości- Rząd Polski uważa te ustawę za sprzeciwia­
jącą s ę uprawnieniom obywateli -'■niskich do osiedlania 
się wogóie, w szczególności zaś do zakładania przedsię­
biorstw handlowych.

DOBRE STOSUNKI l  GDAŃSKIEM
zależą od stosowania wspomianesro art. 33 konwencji 
polsko-gdańsKiej jako też konstytucji gdansk ej. znajdu­
jącej się pod opieka L'gi Narodów, a która gwarantuje 
prawa mniejszości polskiej. Równouprawnieni Pola- 
ków-gaańszv,zan rre jest jeszcze zrealizowane. Dopóki
0 równouprawnieniu rzeczywistem n e ma mowy, stosu­
nek Poiski do Gdańska będzie źródłem ciae-łego naprę­
żenia, tudzież będzie stanowił przeszLodr do spokojnej
1 owocnej współpracy władz polskich i gdańskich.

Jak już podczas naszej ostatniej rozmowy przed kil­
ka tygodniami zaznaczyłem, traktowanie obywateli pol­
skich w Gdańsku nie może pozostać bez wpływu na 
traktowanie obywateli gdańskich w Polsce.

GDAŃSK WOBEC SPRAWY KŁAJPEDY.
Pod koniec zwrócił p. minister Pluciński uwagę na 

zdenerwowanie, jakie zapanowało nietylko w społe­
czeństwie gdańskiem, lecz także w kołach miarodaj­
nych W. Miasta w związku ze sprawą Kłajpedy. W yło­
niły się w kołach ,tych obawy, że podobne wypadki, ja-< 
kich widownią jest Kfajpe da, mogłyby zajść równięż w  
odnjesieniu do Gdańska. ‘

Nie wątpię, że Gdańsk z czasem przekona się o kon- 
sekwentnei wprawdzie, lecz-bezwzględnie życzliwej dta 
Wolnego Miasta i jego ludności polityce Rządu Pol­
skiego. ;

Na wstępie wspomniałem, że jesteśmy w przededn.il 
obrad Ligi Narodów- która m. i. ^będzie zajmowała się 
znaczną częśmą spraw powyższych, iak '.ówmeź dokona 
wyboru YYysokiego Komisarza dla Gdańska. , W y­
jeżdżam na tę ses>ę z tem przekonaniem, że .miarodajne 
czynniki Rady Ligi ułatwią w wielu spornych punktach 
porozumienie s ę miedzy delegacja-polska a gdańską, a 
w razie konieczneści wydadza rozstrzygnięcia, które da­
lej zrealizu’ą te uprawniema Potsk', wynika;ace z Trak­
tatu Wersalskiego, jakie ze szkoda dla wspólnego roz­
woju gospodarczego dotychczas jeszcze nie weszły w 
życie, lub nie zostały zastosowane.

* * *

POROZUMIENIE POLSk O-GDANSKIE 
■ ■ W SPRAWIŁ EMIGRACJI-

W tych dniach — jak donosi ,Gaz. Gdańska", -• 
przyszłe do porozirn'en’a między rządem polskim a s e ­
natem w Isprawie emigracji. Na mocy porozumienia te­
go przyjdzie do skutku założenie polsko-gańskiego tow. 
emigracyjnego z siedz bą w Warszawie a cdoziatem w 
Gdańsku. , .

^a iika ,  l i te ra lyra  i sz tuka .
Z POMORSKILJ SZKOŁY SŹTUK PIEKNYCUŁ
Jak s:ę dowiadujemy Pomorska Szkoła Sztuk Pięk­

nych, która rozwija się tak pomyślnie dzięki poparciu, ja­
kim się e:eszy u władz miejskich, społeczeństwa i orasy 
a przedewszystkiem z powodu urn eiętnego kierownic­
twa art. mai. prof. Szczeblewskiego rozpoczyna z. dniem 
1 lutego drugie półrocze, po myśli programu szkoły. W 
półroczu tem nada! odbywać s:ę będą praktyczne studja 
rysunkowe węglem martwej i żywej natury.

Rozpoczęcie wykładów z teorii i 1: storji sztuk pla­
stycznych oraz związanych z niemi nauk pomocniczych 
nastąpi w miarę zapoznania s ę uczmów w praktyce *, 
technką rysunku farb itp. Cvc czenia praktyczne nadal 
odbywać s'ę będą w saiach Muzem Miejskiego, u dz Ula­
nych szkole bezinteresownie przez władze miejskie, za 
zgodą gospodarza Muzeum, Komitetu T-C . L-

Elektro wilia w Gródka-
(Z konferencji w dniu 23. 1. 1923 r.)

W dniu wczorajszym odbyła si^ na sali Starostwa 
konferencja, poświęcona sprawie budującej się elektro­
wni w Gródku.

Obecni byli pp.: Starosta krajowy, b. msn ster Dr. 
Wybicki, wicesiaTosta Żeleński, starosta Ossowski1, prez 
Włodek, inż. Hofrnann 300 przedstawicieli' miast gmin 
obszarów dworskich,, przemysłu. Marszałkiem zebra­
nia wybrano p. star. krajowego nrn. dr. -Wybickiego..

■ Po udzieleniu głosu, p inżynerowi HofmannowI, ob­
jaśnił tenże zebranym budowę i urządzenie elektrowni 
za pomocą obrazów świetlnych i w fachowym odczycie. 
Przez p ękny i treściwy odczyt powyższy mieli zebrani 
sposobność zapoznan;a się z wielkiemi urządzemamł 
elektrowni grodzkiej i podz'wian:a prac zapoczątkowa­
nych przez Niemców/a uzupełnionych i wykonanych tyi 
ko przez polskich inżyn‘erów i polsk ch robotników pod 
kierownictwem p. inż. Hofrranna.

Pierwsza cześć robót dla dostarczenia prądu ala To 
ruir'a. Sw ecia i Chełmna będzie ukończona w marcu br., 
druga zaś część, odnoszącą się do przyłączenia mia na 
Grudziądza i powiatu, będzie ukończona, skoro tylke 
środki finansowe będą do dyspozycji.

Nastepn-e zabrał głos p. wicestarosta kraiowy Żeleń­
ski. P. Żeleńskiego v ywody podajemy pon:żej w stresz­
czeniu:

Po objaśnieniach danych nam na podstawie wyśw e- 
tlanych przez p. inżyniera Iloimanha obrazów, n a le ż a ł  
by sie zastanowić nad sprawa fnansową. Trudności fi- 
nan-owe ty ły  i sa weikie. Dzięki wytężotjei energii i 
dzięki pracy udało s5ę doprowadzić budowę elektrowni 
do obecnego jei stanu. Rozbudowa jednak sieci na po­
wiat grudziądzk: wymagt wielkich finansów- Finanso­
wa sprawa przedstawia się w następujący sposób:
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Następnie p .marszałek zakomunikował, że wpłynął 
wniosek o przyjęcie Jo wiadomości przez Sejm oświad­
czenia prezesa Rady ministrów, p czem zarządził pół­
godzinną przerwę.

Po przerwie zabrał głos p. 1 'araszkiewtcz (Klub bia­
łoruski;. Czyni on cały szereg ostrych zarzutów, doty­
czących stosunków pulsko-bialoruskich. Łzglasza szeijee 
postulatowa.

P. W a c h o w i a k  (N, P- R.) oświadcza, że stronnictwo 
jego całkowicie aprobuje stanowisku premiera względem 
mniejszości narodowych, zapowiedź zmian w stosunku' we= 
wnetr; nycti wita mówca z zadowoleniem. Zmienić należy 
administracje z góry du dołu od wojewodów począwszy. 
Trzeba corychjej skasować departament piąty, który-po zo= 
#tał po likwidacji Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej. Co do 
PpdatKów państwowych, to mówca stwierdza, że są one w 
Polsce bez porównania niższe, niż w innych państwach. Nie 
trzeba oszczędza^ nikogo przy pociąganiu do podatków, 
twłftszcza obywateli ziemskich. Oczyw.iście, że robotnik 
polski chce i musi płacić podatki, ale ciężar inusi być równo­
mierny. Skarży Się mówca, żc wadliwie funkcjonują poznaiK 
skie sądy niższe, oo. których niemi apfiiacjt, zwłaszieza w 
Kwestj*ęh polttycznychk Trzeba zaprowadzić też rewizję 
wyroków sądów OKręgowych, bo uoiyehczGs stan wyjąt= 
kawy pod tym względem, zaprowadzony po rewolucji, nie 
może trwać dłużej. Co do stosunków \vewnętvzno=polil'ycżs 
nycli m.ówćy ubolewa nada wcGsnięc.eiri-młodzieży tnteiektu 
a/nej i kleru przez praw .ci #SWva 5c partyjnych. Akcja prfl* 
*3h w dzielnicy pruskiej nacechowana była niezwykle gwaB 
townemi Itakam i na rząd polski i wybranego Prezydenta. Nie, 
żądamy wielkiego ograniczenia prasy, jednak to, czego by3 
Itśmy świadkami ze strony prasy prawicowej, nie jest w każ* 
dym razie dozwolone- Rząd p- Sikorskiego nie jest naszym 
rządem, jednak me odmawiamy teraz poparcia temu rządowi- 
Klub nasz przyjmuje do wiadomości oświadczenie prezesa 
ministrów i dalsze, stanowisko uzależnia od wykonania .oblS-j 
nić jego

Przemawiali jeszcze posłowie ks- U ko w (Klub ukraiń­
skich chUborobów) i P u d h o r s b t  (Klub Ukraińców z Wo» 
łynta), Okoń,  (Klub chłopów radykałów), P r i ł u c k i  (żyd1 
ludowiec), i Ł a ó c n c k \ (komunista) — o czem szczegóły 
podamy w telegramie naszego -.sprawozdawcy sejmowego.
;— ooczem babraj głos p r e m j e r  S i k o r s k i ,  który ®y» 
wodził ćo następuje:

F * r e a y łaeu jia i S i k e r s h i e g t . .

Premjer poruszył przedewszystkiem sprawę niedziel­
nego odpoczynku* oświadczając, że nie poruszył jej 
w eypoL.e, ponieważ była ona załatwiona przez Sejm 
Ustawodawczy i . dlatego jej nie poruszył, gdyż byłoby 
te pogwaicenieni Konstytucji, czego zawsze i za wszelką 
chce uniknąć. Espose miało za zadanie, dać początek 
uregulowań ni programowości w Polsce i położeniu kresu 
bezprogiauiowośui, która w ostatnich latach dominowała 
na*1 nrazen źrroiem wewnętrznem Premjer niema 
pretensji,- ab/ u jakimkolwiek dziale espose wyczerpało 
szystkiezagadnieniu, ale ma satysfakcje, że dałpodstr^-ąao 
jzeoz&wej dyskusji i przyczynił się do tego, że w tej 
dyskusji ujawnił się przedewszystkiem rozum polityczny.

Odpowiadając posłom Indowym w sprawie : reformy

rolnej, premjer oświadczył, że nie rozwijając w espose 
tej sprawy nie miał bynajmniej zamiaru bagatelizować 
jej, ale na rozwinięcie tej sprawy nie miał czasu. 
Premier zapowiedział, -,..e Rada Ministrów rozpatrzy we 
czwartek konkretny zupełnie projekt nowelizacji istnie­
jących ustaw w zakresie rolnym, które nie zadawalniają 
niko o, i stoją w sprzeczności z innemi ustawami 
Dlatego Rada Ministrów w najbliższych tygodniami po 
porozumieniu s :ę z posłami przedłoży Sejmowi zupełnie 
konkretny projekt w tej sprawić, który rzecz całą 
pchnie na realne tory rozwoju.

W spranie odki Iowy premjer oświadczył, że dotych­
czasowy system zbankrutował i trzeba znaleść nowy 
sposób rozwiązania tej kwestji, a w ciągu u Tygodni 
przygotować i obmysioć projekt trudno. Co się tyczy 
kolei, premjer oświadcza, że wyraźnie jednem zdaniom
dotknął tej sprawy, •

Jako szef sztabu generalnego miałom prawo po­
wiedzie i 'niejednokrotnie wygłoszałem zdanie — mówił 
premjer — że opierając sie na obecnym systemie kolej 
nictwi, w Poisce można doskonałe prCwadzrć wojnę 
przeciwko sobie, np. Poznańskie z Królestwem alDo 
Królestwo z Galicją, ale me może piowadzić całe pań­
stwo wojny zewnętrznej, gdyż taki został system kołe- 
m SI przez zaborców założony. Nie bagatelizowałem te- 
So wielkiego zagadnienia, a u , omawiając cały sysi em 
zagadnień gospodarczych, stwierdziłem że wszystkie te 
sprawy będą musiały ulec zasadniczej rewizji. Premjer 
z naciskiem podkreślił, że rząd nie będzie stosował sy­
stemu odwlekania zagadnień trudnych na później.  ̂ > 

Następnie oremjer poruszył sprawę roniepauści 
naroćlbwyołi Odpowiadając na protest pana Tmnu 
przeciwko wrzutom,- że Żydzi obroną swo.cm interesów 
zatdioniaja na żądatóe przywilejów, premjer oświadczą, 
że w czasie wojny, nkraińsko-polsmoj orto boisz iwic .o- 
polskiej, kiedy rozgrywa1* się przyszłość P o lsku  kwestią 
ej byi.a, wówesas p o w s ta ło  hasłow neutra-nośm. Czyz 

to nie t e s t  przywilejem, jeżeli sie mówi, że ooywatole 
moga (stawiać pewne hasła, a nawet je eksportować 

.^aoramcę? 'Y  Polsce podnosi się z uporem pewne 
pytania, których nie stawia s.ę w innych państwach 
'demokrarycznyck , na zachodzie Premjer przyjmuje 
z najwyższą radością deklarację p. Thone o loialnym 
stosunku żydów dc Państwa. Przywilej«m_ ydów w 
Polsce jest z każdej najdrobniejsz sj burdy ip w o .p o g ^  
żydowskie, p rzy w itam  jest stworzenie dla ^"low  
specjalnych temm żydowskich Poruszając akcję żydów 
s-prm ica. prem jer wspomniał, że Brandes który po­
dejmowany był w Polsce, za gościnności później stawiał 
najcięższo insynuacje przeciwko niej_ w Kopenhadze. 
Obywatele P?nstwa, jakim? są i żydzi, spbkjĄ po zp- 
hraniey, ściągają różne misje i różne nóstanowtónia 
w imię jednolitego irontr narodowości życ>>/wskiej. 
W  czasie, kiedy Sejm ratyfikowa' traktaty zagraniczne, 
przedstaw? siole rady ży. iwskiej Inarodowej interpelo­
wali obce mocarstwa w ol roiio  każó Bgo wspełw/zna- 
wcy, który przyieżdział s Rosii. Rząd nie dopećci do 
pogwałcenia, konstytucj. i do żadnych specjalnych me­
tod w stosunku do żydów. P re tensje1 pod adresem

DEMONS CRAC;YJN¥ OPÓR NIEMIEC W TRYBUNALE 
MlEuZYNARODC W Y;M.

P a r y ż ,  23. 1, (PAT.) W związku z niestawieniem 
się na posiedzenie mieszanego franci: słko-niojrraeckiego 
trybunału rozjemczego, delegata niemieckiego, Ajencja 
Havasa komurikuje;

Prezes trybunału rozjemczego. Bcicffcs po stwierdzę-- 
ni^ nieobecności niemieckiego członka trybunału, oświad­
czył co następuje:

Gorąco żałpję, że muszę stwierdzić nieobecność sę­
dziego trybunału. Wysoki trybunał rozjemczy ustano­
wiony był ula pełnienia działalnści, leżącej poza wszei- 
hą polityką : stąnoyG wielki postęp w uregulowaniu mię- 
dzynarodow5rcb stosunków, prawnych.
, _ , Od pierwszej chwili przyjęcia, śtanowiska przewód- 
niczącego trybunału, terr. samem przyjąłem na siebie o- 

' bowiązek obrony jego sprawnego działania..
Marn wprawdzie jeszcze nadzieję, \% rząd niemiecki 

zaleci swemu delegatowi branie w dalszym e ągu udzia- 
j;u w posiedzeniach trybunału, ale z drugiej strony uświa­
damiam też sobie, .iż w  ostatecznym razie zastosowanie 
•odpowiednich zarządzeń, przewidzianych w artykule 304 
traktatu wersalskiego, dotyczącym działalności miesza­
nego trybunału rozjemczego, zabezpieczy dalsze jego 
sprawne funkcjonowanie.
. Po tem oświadczeniu prezesa Betelle‘a zabrał głos ge- 
ueralny zastępca rządu francuskiego Jaudent, który 

rzodstawił rezCucję, wskazująca przedewszystkiem ńą 
wielką oupcwiedzialność, jaką przyjął na siebie niemiecki 
członek trybunału przez fakt uchylenia się'od udziału w 
pracach trybunału, oraz żądającą zastosowania posta­
nowień art- 304 traktatu. ,

P a r y ż  , 23. 1. (PAT.' W związku z akcją niemiecką, 
hamującą działalność mieszanego francusko-hiemieckie- 
go trybunału rozie,..czego, rząd francuski wręczył nie­
mieckiemu charge d‘affeires notę, w której stcyiei dza, żc 
Stanowisko, zajęte, przez uiemiedriego członka trybunału 
stanowi nowe uchybienie ze strony Niemiec w stosun­
ku do traktatu wersalskiego, wobec tego Francja czyni 
Niemcy odpowiedzialnemi za wszelkie szkody, jakie dla 
jej obywateli wyniknąć mogą wskutek uporu niemiec­
kiego. Rząd francuski wyda natychmiast odpowiednie 
zarządzeń'?, w celu zabezpieczenia ciągłości pracy mie­
szanego trybunatu rozjemczego.

DALSZY OPÓR NIEMIEC.
, B e r l i n ,  22. 1. (A. W.) Prasa berlińska, wobec wy­

padków w Riłhrze zajmuje bojowe stanowisko, wzywa-

, inaie iidzparoiwyrii
jąc Niemców do ,,durchhalten“ (do wytrwania) do ostat­
niego tchu. Zarazem podaje prasa fantastyczjie wiado­
mości o pesymistycznym nastroju w Paryżu.

CiiYElONY STRAJK.

I(

i P a r y ż ,  23--U (PAT.) Jak donozą z Diisseldonu, w 
większej części ośrodków przemysłowych okręgu Rritiry 
ogół roootników nie zastosował się do wydanego hasją 
rozjjoczęcia strajku generalnego. Na kolejach transoorty 
dokonywane' ią  w dalszym ciągu regularnie- Strajkujący 
pracownicy na dworcach kolejowych w Dortmundzie, o- 
raz wr kopalniach ptuistwowych w Gelsenldrchen, po­
wrócili do piacy. Wogóle w- calem zagłębiu węgiowem 
praca odbywa, się normalnie z wyjątkiem kilku jedynie 
przedsiębiorstw-.' Spokoju nigdzie nie zakłócono.

K o l o n i a ,  23. 1. (PaT.) Władze okupacyjne w 
dalszym ciągu:-aresztują opornych' urzędników i wpro- 
wadźaR energiczne środki represyjne

RKPRLSJA WOBLC Ol ORNYCH.
E s s e n ,  23. I- Wczoraj aresztowano w dalszym 

ciągu wysokich urzędników celnych, między mnymi dr, 
OfłenbecherA’ i Wiesenera w Moguncji; aresztowany ró­
wnież w Akwizgranie Sembachs i Bastena.

E s s e n ,  23. 1. Rozprawa wojenna przeciwko aresz­
towanym przemysłowcom Tyssenowi ir.d. zaczyn? się 
we środę, o godz. 9 zrana. Przeciwko dr. Schlnziusowi 
i Redfeisenowi jeszcze nie wyznaczono terminu-

OBSADZENIE STACJI TELEGRAFICZNEJ.
' E s s e n  23. 1. (PAT.) Wojska francuskie obsadziły 

tutejszą telegraficzną stację węzłową i przystąpiły do za­
kładania Własnych przewodników- Nastąpiło to wsku­
tek strajku pracowników central; teiefoniczno-telegraficz- 
nej na obszarze Ruhry. 

i '
ZAPRZECZENIE.

P a r y ż ,  23, 1. (PAT.) W tutejszych koiach kiero- 
wniczyclt stahowczo zaprzeczają tendencyjnym wiado­
mościom, pochodzącym że źródeł niemieckich, jakoby 
liczba wojsk ■ okupacyjnych w okręgu Ruhry dosięgła 
26u 000 ludzi, oraz jakoby powołano we Francji pod broń 
rocznik 1920, W tychże kołach również zaznaczają z 
całym nacijskiem, że rząd francuski nie zamierza bynaj­
mniej rszerzyć okupacji na dalsze obszary, oraz jest zde­
cydowany działać na okupowanym obszarze za pomocą 
środków możliwie łagodnych i umiarkowanych.

ustaw, niezgodnych s konstytucją, są pretensjami, któr 
każdy zgłosić może. Niezgodność musi być usunięta, 
aie panowie nie mają prawa i podstawy stawiania pod 
tym wzglądem jakichkolwiek zarzutów rząaowi.

Oapewiadając na zarzuty posłów niemieckich, pro- 
mjei oświadczył, iż muszą oni wziąć na serjo istnieją­
cy stan rzeczy i nie łudzić sie, że jakakolwiek zmiana 
pod tym wzglądem w najbliższym czasie może nastąpić. 
Jeżeii naprawimy 'nietylke to, co niesprawiedliwość dzie­
jowa zepsuła, ale zrealizujemy te postanowienia, któro 
nam traktaty międzynarodowe dają, to nie pozostaje to 
w sprzeczności z moralnością publiczną.

Poruszając sprawę ska-g Ukraińców i Białorusinów 
pod adresem rządu polskiego, plemier oświadczył .jako 
szef rządu chciałbym zaznaczyć, że lepiej byłoby trakto­
wać zagadnienie z pewnym realizmem politycznym. Im- 
perjalizm ukraiński sięgrąi po ziemię, .po które nawet 
carski itnperjalizm nie sięgał. O obecne granice Polski 
krwawił się żołnierz rdzennie polski. Na ziemiach tych 
wschodnich są ślady, trwaiej. wiekowej pracy i wiekowe' 
wĄlfi o te ziemie w imię zachodniej kultury. Granice 
Polski zatrzymały epidemję, głód i rozkład, i o tę gra­
nicę przed Etóremi zatrzymała się jedyna i niepodzielna 
Rosja, wyciągamy rękę do zgody.

Oświadczam, że wszystkich nieudolnych i częstokroć 
stojących w sprzeczności z ustawą urzędników rząd 
usunie Realizacja Konstytucji bęozie nietylko papie­
rową, aie będzie dziełem. W zakresie szkolnictwa 
i swobód- religijnych oraz w zakresie gospodarczym 
mogą panowie liczyć na poparcie rządu; niech panowie 
jednak nie głoszą, tendencji ośroTkowych, gdyż musze*'1 
podkreślić, że rząd wystąpi zawsze i oezwzgłędnię 
w obronie suwerenności Państwa Polskiego.

Przechodząc do kwestji większości parlamentarnej, 
premier oświadczył, iż stworzenie takiej większości 
w -obecnych trudnych i powikłanych warunkach nie fio.-' 
kona się z dnia na dzień. Sprawy te należy traktować 
na. gruncie programu, a n.?e na gruncie osób. Boniewa* 
w obecnej sytuacji nie mogłaby powstać większość 
oparta na podstawie programu, istnieje więc zło ko­
nieczne rząd nozaparlamentamy, nie zaś rząd prze­
ciw parlamentarny.

Premjer zakończył swą mowę, jak następuje: Od­
wlekanie naprawy Rzplitej i pocieszani* się tem, że 
Polska ma czas i czas dla Polski pracuje, byłoby jednym 
z największych historycznych błędów1, jakieby obecne, poko­
leń’e popełnić mogło. Dlatego, mówiąc szczerze i nie 
schlebiając nikomu, stwierdzam, że jeżeli panowie w taki 
czy inny sposob wypowiedzą się zarządem, który repre­
zentuję, to  rząd ten me odłoży ani na4 jedei dzień 
programu naprawy Rzplitej, jakkolwiek toby się może 
komu'nie podobało (długotrwałe oklaski).

O Kłajpedę.
iZ W arszawy donoszą, że na wczorajszem posiedze­

niu komisji spraw zagr. pod przewodnictwem Dębskie­
go i w obecności ministra spraw zagranicznych i>. 
Skrzyńskiego naczelnik wydziału wschodniego M. S. Z. 
p. Łukasiewicz zrażaj wyczerpujący referat o przebiegi' 
sprawy Kłajpedy !  działalności rzauu polskiego od chwi­
li podpisania .traktatu wersalskiego, który suwerenność 
nąd terytorium Kłajpedy powierza wielkim mocarstwom-

Jak wynika ze sprawozdani; rządu polskiego i tó- 
wnoczesnego z niem sprawozdania przedstawiciela lud­
ności Kłajpedy, domagano sie, aby Konferencja Ambasa ­
dorów utworzyła w Kłajpedzie woine terytorium, pad 
protektoratem wielkich mocarstw z komisarzami, .repre­
zentującymi je na miejscu i administracja, opartym i ele­
mentach miejscowych.1

Polska i Kłajpeda żądały również utworzenia rady 
portowej, złożonej z przedstawicieli Polski i Litwy oraz 
z ludności miejscowej?-: celem zagwarantowania tym 
+rzem zainteresowanym czynnikom równomiernego 
wpływu na ■ administreję po-rtową-

Konferencja Ambasadorów miała powziąść definity­
wną decyzję w połowie grudna ubiegłego roku. Przę- 
szkodziła temu konferencja lozańska i dopiero 9 stycz­
nia bij  ̂ kiedy szykował się zamach na Kłajpedę, Kon­
ferencja Ambasadorów zażądała od komisji złożenia ra­
portu co do nowego statutu dla Kłajpedy.

Uprzedzony o szykowanym zamachu Litwy rząd 
francuski przestrzegł rząd kowieński p-zed jego konse­
kwencjami. 1 o jednak nie powstrzymało band litew­
skich od w tavgnięcia do Kłajpedy.'

Natomiast po zamaciiu -ząci po;lski złożył protest do 
Konferencji Ambasadorów, w którym domagał się przy­
wrócenia praw pogwałconego trakt; itu i oświadczył, iż 
nie chciałby się zastanowić nad skutkami faktu, któregH 
by nie uznał. (Po zajęciu przez bandy litewskie Kłajpedy 
Konferencja Ambasadorów, postanowiła wysłać specjal­
ną komisję, któraby mająo oparcie na przybyłej już do 
portu flocie aijanckiej, przywróciła stan prawny na tery­
torium Kłajpedy i przedłożyła Konferencji Ambasadorów 
projekł.ńówego statutu dla tego terytorium. Komisja ta 
przybyła już do Gdańska i dziś wyjeżdża do Kłajpedy.

Po referacie p. Łukasiewioza, p. minister Skrzyńsk1 
zabrał głos i oświadczył, że rząd polski ani n? chwilę nie 
wątpi, iż mocarstwa, sprzymierzone, staiąc w  obronie 
pogwałconego traktatu, znajdą środki, które przywrócą 
status quo ante na terytorium Kłajoedy. Rząd polski nie 
dopuszcza ewentualnoóci p~zystąp>enia do rozw ażeni 
meritum1 sprawy uanim zamach kłajpedzki nie zostanie 
ostatecznie zlikwidowany i w  chwili odpowiedniej będzie 
kategorycznie bronił interesów Polski w Kłajpedzie, któ­
re zwłaszcza z ekonomiczr punktu w.dzenia sa ogromne 
a nawet większe, niż interesy Litwy. Rząd polski uwa­
ża, że zamach litewski stworzył-sytuację, w której ko- 
niecznem jest równocześnie z likwidacja załatwienie 
spraw nie zadecydowanych dotychczas, a stanowiących
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Kosztorys z niemieckich czasów (r. 1913) połączenia 
Gródka z Grudziądzem obliczono na 4 mljony rak* niem., 
ęzyli obecnych 20 miliardów mk. polskich. Dotychcza­
sowe koszta budowy w Gródku wynoszą • mniejwięce] 
1% miliarda marek, co wobec szalonej drożyzny ma­
teriałów budowlanych jest cena niska.

Pozostaje do wykończenia i rozbudowania linja na 
Grudziądz. Na tę rozbudowę sieci prelimiruje się 4 
miliardy marek polskich. Chodzi tu wobec tego o zna- 
leżenie funduszów, choć nie 4 miliardowych to przynaj­
mniej tej wysokości, aby można przystąpić do rozpoczę­
cia dalszych prac. Należy sprowadzić: 1) transforma­
tory albo z Niemiec albo z Szwajcarii; 2) turbinę rezer­
wową; 3) zapasy- miedz;, równocześnie nie można zapo­
minać o robotach technicznych.

Nasuwa się wobec tego pytarće, czy można uzyskać 
fundusze, względnie na jakiej drodze.

Starostwo kra owe stoi na tym stanowisku, że nale- 
£y przystąpić do dalszej budowy i że muszą być zape­
wnione pierwsze wpłaty. Grodek w pierwszym- i dru­
gim roku dochodu odczuwać nie może. Wogóle przed - 
siębiorstwo to nie jest oblczone na. zysk. Kalkulacja 
ceny prądu grodzkiego ma. być jaknajtańsza, jakie są 
drogi do uzyskania kreedytu?

Dotychczas uzyskano kredyty doraźne i subwencje 
rządowe; uzyskano również wielki kredyt w Polskim 
Banku Krajowym (dawn. w Lwowie, dz':ś&v Warszawie) 
w formie Ćpożyczki obhgacyjnej w wysokości 200 milio­
nów marek. Pożyczkę ią zagwarantował rząd Pa-- 
p'ery oprocentowane są na & 1 procent, i nie można było 
sprzedać w prywatne ręce, Więc trzeba ję było zatrzy­
ma" i lomhardować-

Bank Krajowy dał do zrozumienia że gdy znajdzie­
my kupca na ire, te> na przyszły rok Dędzie nozria uzy­
skać kredyt w fonnie dalszych nowych obligacji. Oprócz 
tego trzeba będzie się koniecznie starać o dalszą sub- 
wehc;ę rządową.

i Cenę prądu, dostarczonego dla Grudziądza, będzie 
się kalkulowało n a iw żej do 200 mk- za kMowatową- go­
dzinę. Nabywcy ..papierów obligncyjr^ch po
pewnych starinfach w ĄĄw.dziale Kojowym itzyBiekć 5— 
10 proc.-famtu.

P. w 'ccsta0sta  zwraca s j ^ r z y  końcu swych, wy­
wodów do, zebrany®*?: usilną prośbą rp poparte  akcji 
tej, mające! jjlęmyszorzeńne zhac?euic d!S» ća?3io P fee* , 
rza, tem alrdSlcj, ż®piMiie możno opffęćń ;:pctrzsboy;a~ 
ny prąd kupoffemi flMKacjSre

Nkstępn‘ę rozwinęła się obszerna dyskusja. Na za­
pytanie p. starosty Ossowskiego, kiedy będzie można li­
czyć na ukończenie łinjl Grudziądz—Gródek, oświadcza 
p. inź Hofmann, że teoretycznie jest to zupełnie możli­
we, ale prace te ą w każdym razie zależne od rozma­
itychwpółczynników, które się na to składają. Mogą 
być trudności politycznej, finansowej lub innej natury. 
Na zapytania ile wynosiłaby cen za prąd w fenigach zło­
tych, p. Hofmann wyjaśnił, że wobec obecnego kursu 
marki płaciłoby się tylko 8 fen. za kilowat-godzinę. gdyż 
tymczasem przed wojną płacono około 40 fen, P. pre­
zydent Włodek w krótkich Mowach zaznaczył, ze uważa 
elektryfikację za kolosalne dobrodziejstwo dla miasta 
i powiatu iem więcej, że związek przecież daje prawie 
tylko korzyści a żąda jedynie od konsumentów pójścia 
na rękę przez w y k u p y w a n a .  objSracu- P. dyr. Czarlióskl 
omawia szereg niedogodności, które widzi on w całej 
spraw ę ze strony kupieckiej, ’ecz vjest przekonanym ) 
o tem, że gdy spec:alnie na ten cel utworzona komisja 
pójdzie na rękę wszystkim przedsiębiorstwom przemy­
słowym i zbada w jaki sposób należy stopniowo przesć 
do elektryfkacji będzie można spodziewać się wnet do­
brych skutków- P. starosta Osśo-wsfei zapewma. że gdy 
nie Zgłosi się odpow!edn!a ilość chętnych do Kupna obli­
gacji. powiat je sam zakupi i naturalnie sam wtedy b i­
dzie korzystać z dobrodziejstw urządzenia i rabatów.

Na zapytanie jednak, kto jest przychylnym temu pro^ 
jektowi, — by ustalić nareszcie sentyment w pośród słu­
chaczów wszyscy bez wyjątku obecni podnieśli rękę. 
Na to p. starosta przyrzekł zwołać w ńa5bliżsżyiu czasie 
wszystkich producentów rolnych, by-w tedy uchwycić 
sprawo śc/ś’ej. Po tem przemówieniu, krótkimi fłow y 
podziękowania solwowai p. starosta krajowy, min. J, 
Wybicki zebranie, zapraszaiac jeszcze raz wszystkich do 1 
masewei subskrypcji obligacji.

Wiadomości bieżące.
K a f o n d a r s '.  Czwartek: Nawróć, św. Pawła. Wschód 

słufica 7.56, zachód 4.29. Wschód księżrea 11.17, 
zachód 12.36.

BIBLJOTcKA l CZYTELNIA 1. C. L. otwartą w dni 
powszednie od godr. 5—7, dl? dzirci w środy i so­
boty od godz 4—3,

A  ' '
MUZEUM otwarte w środy j soboty od 12—2, w nie- 

dzielif i Święta od 11~2 godz.
db

—'** TFMTR MIEJSKI W GRUDZIĄDZU. R e p e r t  u* 
a r :  Środa, dnia 24- 1. wiec;.- o godz- 8 Przeastajvienie po* 
oalartie 50 proc. zniżki: SP1RYTYŚCI, komedja w 4 aktach 
Mosera, tłom- Danielewski. — Czwórek dnia 25. I wlecz, o 
godz. 8 po raz pierwszy! KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA wo­
dewil ze śpiewami i tańcami w 5 aktach Krumlowsku-go.— 
Piątek, dnia 26. 1. o godz. <3 wtecz- KRÓLOWA PRZEDMIE? 
ŚCIA Zniżki ważhe. ,

— TEATR MIEJSKI* Chcąc dać możność szerszemu 
ogoiowć taniego bywania u teatrze, wystawia Dyrekcja 
dzisiaj w środę „Spirytystów" po cenach do połowy zniżę- 
nych- Wszystkie przedstawienia tej arcyzabawnej komedjt 
wypełn ij teatr po brzegi, co daje dowód, że sztuka cieszy 
się agromnem powodzeniem u publiczności naszej P. Ko= 
-Stecko, Pilczewska, Tokarska, Drozdowska, Zbierzyńskt, 
Jóźwicki, Gorzko w ski, Ilce.wicz tworzą jedną harmonijną 
fiOłOŚĆ.

W czwartek ukaże się po raz pierwszy na nrszej sce* 
nie wodewil znanego autora^humorysty Krumłowsklego p. i.; 
„Królowa, Przedmieścia*’. , Wodewil ten, upiększony nieźli* 
czoriCinl piosnkami i kupletami oraz tańcami grany był na 
wszystkich scenach polsBcH. Dyrekcja nie szczędziła ko* 
sztów j. pracy, aby ubrać sztukę tę w odpowiednie szaty. 
W wodewilu tyir. występuje .cttły zespół z pp. Palczewską, 
Kostecka, Tokarska, Drozdowska, Lenkiem, Burskim, Zbie? 
rzyńskim, Jóźwickim. Drwęskim, ilcewiczem, Cichockim,

! Szymańskim. Kusztelskim- W roli Mactejowej wystąpi po 
raz pierwszy p- Hartmanowa, która po długiej chorobie po* 
wróciła do zdrowia- Tańce układu p. Ilcewicza. Reżyserja 
p. dyr. Lar.ge Kapelmistrz E- Dawidowtcz- Kasa przyjmuje 
już zamówienia.

Ze względu na uroczysty obchód rocznicy wkr uczenia 
Wojsk Polskich do Grudziądza odbędzie się przedstawienie 
galowe iv niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 8 wiecz, PrzSdsta* 
włente poprzedzi prelekcji, poczem artyści odegrają jedną 
z najświetniejszych komedjt hr- Fredry „Pana ■ Jowial* 
sktego*' z p. Łozińskim w roli tytułowej. Pani Hartmanowa 
kreować będzie Pan'ą Jowialską, p. Palczewska Szambela* 
nową. W- roli Janusz® wystąpi po raz pierwszy p- Jastrzę* 
biec, znany amant teatru grudziądzkiego. Resztę ról ode* 
grają pp- Gorzkowskt i Szymański-

_ ** ZEBRANIE KOMITETU T- C. L. — Jak nas Sfor*
muje ks. proboszcz Dembek, prezes Komitetu — odbędzie się 
w piątek, dnia 26 bm. o godz. 8 wiecz., tym razem, wyją i ko* 
wo, ze względu na rekonwalescencje ks- p.rabosztza, w jego 
prywainem mieszkaniu, nO zebraniu iem omawiane będą bar* 
dzo ważne sprawy, dotyczące gmachu Muzeum, biblioteki 
T- C. L-, czytelni T< C- L. itd- wobec czego obecność wszy* 
stkich członków jest konieczna,

— ** ZATARG MIĘDZY KASAMI CHORYCH A LEKA­
RZAMI srawdocodobnie dzisiaj się zakończy.

—!** S fRASZNY SKUTEK MŁODZIEŃCZEGO, UPI« 
CIA SIĘ. Wczorajszej nocy zmarła skutkiem nadmiernego 
używania alkoholu n.ejaka M. Resmerówna 16*łetnia dziew* 
czyna, zatrudniono w jednej z tutejszych firrr. wódczanych. 
Hrma powyższa przyjęła dziewczynę dopiero dzień przed 
•wypadkiem do pracy, ufając w jej uczciwość- Niewiadomym 
sposobem, prawdopodobnie jednak przez zmylenie czujności 
magazyniera, uzyskało dziewczyna dostęp do napo alkoho*  ̂
łowych eszcie krótko przed skończeniem pracy dziennej i^ 
wypiwszy nadmiar trunków, upiła sic w ten sposób, że mu*' 
stano ia z ulicy odtransportować kc-nipletnie pijaną do do­
mu, gdzie padła ofiarą zatrucia alkoholowego. Sekcji zwłok 
jeszcze nie dokonano. O wyniku doniesiemy w swoim ezasL,

—* •  SMUTNE SKUfKI SANECZKOWANIA. Przed kilku 
dniami po nagłym opaczie śniegu utworzyła się, }ak corocz* 
nie: nt gó-ze forłecznej sanna, z której podczas pogodnych 
ostatnich dni młodzteż, a nawet starsi ludzie tłumnie korzy* 
stali. Spor. ten polecony t<*k' gorąco przez feKarzy dla stę* 
sknronej świeżego powietrza młodzieży, mteści jednakowoż 
w robie bardzo wiele najprzeróżniejszych niebezpieczeństw, 
których skutki zwykle stają' się dla zainteresowanych wprost 
fąłafnemt. Tdk np* zdarzyło stę w ostatnich dniach kilka 
wypadków silnych, pokaleczęń cielesnych, a iMwt' ktlkąkrot* 
ne złamanie nóg. ćo nterylke pociąga za sobą riiasę kosztów, 
ale i dożywotnie kalectwo. Wobec tego przestrzegamy _o* 
dztców. by baczyły na swę dzieci, ażeby one nie hołdowały 
temu sportowi na zbyt niebezpiecznych miejscach.

PRZYCHWYCENIE AMATORA fU lE R  Wczorat 
przychwyci! jeden z urzędników tutejszej ekspozytury śied* 
czej ntejakiegoś Bronisławą Kolińskiego, już dawno przez 
tutejszą policję poszukiwanego amatora futer i paltotów- Przy 
dokonanej u ,n*egu w mieszkaniu rewizji znaleziono jednó 
futro, które złodziej skradł w Sylwestra z ; kawiarni Breyc* 
kiego. Stało s i ę  to tak spry tnie, że obecni w restauracją go* 
śćie wcale nie zOuważjdi zniknięcia palta. Przychwycony 
opryszek wymawia się — jak zwykle —; że kupił te futro 
od pewnego nieznanego osobnika- Nic mu to jednak nie po* 
może,* gdyż sad w tego rpdzUju opowiadania nk wierzy- 
Sprawę skterowano do prokuratorii, a »pttlto oddano, urado* 
wanemu właścicielowi. ,

—’** SKAZANIE NIEBEZPIECZNEGO WŁAMYWACZA- 
Dnia 20 bm. odbyła się przed tutejszą Izbą karną rozprawa 
przeciw słynnemu swego czasu włamywaczowi W. Dąbrów* 
skiemu, którego; proKuraior oskarża!'o liczne włamania, po* 
łączone ż kradzieżą na szkodę kuk- obywatel*. Sąd skazał 
opryszka po rozprawie ria podstawie dochodzeń na 2 lata 
domu karnego z policzeniem Już odbytego at-esztu śledzego.

—** NIEPÓPRAVVNY ZŁODZIEJ. Przed Izbą karną 
Sądu Okręgowego stawał powtórnie w dniu 20 bm.'niejaki 
G- Groiike, iuż poprzednio karany za różne przestępstwa, i 
między innemt za to, że włamał się powtórnie do mieszka­
nia kilku obywateli Grudziądza i sKradł najrozmaitsze rze­
czy, wartości około miljon marek i 80000 marek gotówki. 
Po przeprowadzeniu rozprawy Izba karna skazała Gronkiego 
bior*ąc- pod uwagę powtórnie przestępstwa, na dom kafhy i 
utratę praw obywatelskich przez 1 rok z wliczeniem aresztu 
śledczego. .

— SEZONOWI WŁAMYWACZE w osobach A. Ka= 
szyńskiego i W. Stojackiego z 7awady zostali za ustłowaną 
kradzież zboża na szkodę gospodarza Górnego skazani na 
1 względnie 2 miesiące więzienia. j

-  'f* SKAZANIE SZżJKI ZŁODZIEJ!- W dniu 22 b n.i 
toczyła się przed tutejszą Izbą- karną w Sądzie Okręgowym' 
rozprawa przeciw Franc. Janowi i Józefie Kawraszewsktm 
jak i Rozalii Pentlikowskiej, którzy w ostatnim czasie w Ła: 
sinie i okolicy wspólnie dokonali kilku kradzieży zboża za 
pomocą włamania się- Izba karna skazała Franc. Karwasze* 
wskiego kradzież i  paserstwo na, 10 miesięcy więzienia, 
Jana na 6 toieslęc*, Rózałję Pętlikowską na 2 miesiące i 
Józefa Karwdszewskiego ha 2 tygodnie więzienia.

-  ■** ECHA STRAJKOWE. Za urządzanie burd podczas 
ostatniego strajku i pobicie kilku osób w związku z zgroma* 
dzeniem się tłumów strajkujących podczas bezrobocia ska* 
zafft tutesza Izba karna dnia 22 htn- ntejakmgo Sielskiego na 
6 mtesięcy wiezienia. Jego towarzyszy, biorących udział w 
tych ekscesach, uwolniono.

—** UCIECZKA DEZERTERA. Wczoral w południe 
zbtegf żandarmowi aresztant przez wyskoczenie z pociągu- 
Był to Stanisław Młodziński z Grudziądza, areszto—ony ze

dezercję. Miał on być odtransportowany do Torunia- Mię* 
dzy stacjami Mniszek I Szlach. Wuldowo wyskoczył nagle z 
poc'ągu, który był w pełnym biegu i znikł natychmiast w 

.zaroślach przy tamie kolejowej. Natychmiastowy ptśctg po* 
został bez wyniku-

-r-**' KONIEC STkaJKU ZECEROW W KRAKOWIE.
„Wiadomości Krakowskie** donoszą, że w dniu 23 bm. strajk 
drukarzy krakowskich zlikwidowano, a w czwtrtek tj. 25 bm- 
rano ulcażą się uż oddzielnie wszystkie dzienniki krakowskie-' 
„Czas“, „Głos Narodu*’, „Goniec KrakowsKi**, „Ilustrowany 
Kurier Codzienny", „Noya Reforma*’ i „Nowy Dziennik",' 
które, jak wiadomo’przez cały czas strajku wyoawate wspó) 
ny dziennik „Wiadomości Krakówskie“.

KwcSii f ts w a rz y s f tw .
Jrt.) WALNE ZEBRANIE KOŁA OFIC, PkZY P- K. U

GRUDZIĄDZU odlYedzie się dnia 31 stycznia o godz- 20 w Ho* 
telu Warszawskim- Porządek dzienny: 1) Zagajenie; 2) Wy* 
bór mOiSzałka i biura; 3) Sprawozdanie Zarządu; 4) Pizy* 
jęcie nowych członków; 5) Wybór nowego zarządu; 6) Spra* 
wy komitetu, mającego zorganizować Związek Pomorski;
8) Wolne głosy; 9) Zamknięcie. Z powodu ważności obrad 
obecność wszystkich oficerów rezerwowych, nawet nte« 
członków koła konieczna. Osobne zaproszenia wysyła se* 
krefarjat pocztą. NL-członków uprasza się zgłosić poprzed* 
nio listownie.

Za Zarząd:
(—) Ziółkowski, por. i sekr- (—) Józei Goga, kpi. rez. ,w. a

przew. K. O- R.

R e k l a m a .
—  CZĘŚĆ V. „INDYJSKIEGO SZTYLETU*’ sensacyjnego 

filmu amerykańskiego ukazuje sią od dzU począwszy w ki-‘ 
nic „Apo'io‘‘. Obraz sam sobie jest najlepszą reklamą, tak, 
że polecać go Szam Publiczności zupełni^ nie potrzeba*

Z Pomorza.
-|-02EW. (Ciemnota i zabobon mieście). - Z ;>e 

w/nej strony donosża- do „Dz. TczcW,.*’*' o wypadku, Skiby 
— zdaniem naszem -  mógł się wydarzyć, w takim kraju . 
pogańskim \y głębokiej -Rosjt lub r,a naJżm|h Kresach W- jno>. 

■'dnieli, które są .znane! z wielkiej ciemnoty, skoro tamtejszy • 
lud tak dąjeee tiwierżył w kWmstwo kornunistó’,v ii  Jfc;;;.!* 

9vał sfa pffl, bo mówiono mu,K dlatego nazywają sic bccii:- 
nlstftmi, lo  czę|ś*b uo komuuji św^przystępujdŁ;’ * .,3^

Oto według otrzymanych wiarogodnycls ioformacyj -pe* 
wna osoba w .Tczewie uważała za stosowne w swej ciemno* 
cie i zabobonie przeznaczyć jako lekarstwo chorej na żółtą* 
czkę kilka ży.wycn t- wyrosłych wszy, któi e owa chora nie*’ 
wiasta miała żywe połknąć. Idąc za tą radą, postarano stę
0 9 bftrczo wyrosłych wszy które chora żywe poknęło f 
oczekuje po fęm lekarstwie wyzdrowienia.

B |fcb S  rzeczą ciekawą, dowiedzieć stę, gdzie złowiono 
9 wyrosłych wszy- '

Co żo c-ieinnota wśród ludu, t to jeszcze w m feśiiel
—** STAROGARD- W każdej nieomal miejscowości 

odgrywa się przedstawienia tearralm., zabawy ąflraawaiowt 
na dobre się rozpoczęły, przyczep, czysty zysk nteraz prze* 
znftcza ;ię na cele prywatne, a niekiedy wprost zdrożne (pt» 
jatyczki pp.). Otóż do wszystkich ludzi dobrej woli zwru* 
camy się w obecnym czasie z usilną prośbą, pamiętajcie o 
Związku Inwalidów Wojennych i pozostałych, Przeznaczcie 
więc czysty zysk z przedstawień teatralnych na cele nasze, 
aby -zapobiedz tei wielkiej biedzie wdów i sierót oraz cię* 
żko okaleczonych inwalidów. Na każdym weselu zróbcie 
składkę na Związek Inwalidów- ,

Wszelkie datki prosimy składać na konto nasze, w Ban* ; 
ku Dyskontowym, Oddział w Starogardzie względnie prze* 
słać do pocztowej Kasy Oszczędności w Poznaniu na nasze 
konto isr. 204 906, iub ita ręce -skarbnika,-'Józefa Kawki w 
Starugardzie, ultea Warszawska nr 8- 
Zarząd Powiatowego Kota Związku Inwalidów Wojennych 

w Starogardzie.
—(rt) STAROGARD- Zf’brOnie Związku Inwalidów Wo* 

jennycb i Pozostałych odbędzie się w ‘ niedzielę, dmft 28 
bm. o godzinie l=sźej po południu w szkole miejskiej przy u, 
Warszawskiej. O liczny, uaział członków uprasza Zarząd.

— ** CHOJNICE- Pod zarzutem rozsi jwania wiadomości 
jakoby w przeciągu 2 gudzin w Chojnicach zjawić się mo­
gło wojsko niemieckie,' aresztowano w sobotę jaktegoś jego* 
moścta niemieckiego z Chojnic, Widać, że duch nadzie.fi zt  
„Vaierlandem“ u tutejszycłi współobywateli niemieckich te* 
szcze żj*je i lada artykuł w gazetach niemieckich ora* lada . 
błaha okazja poruszy tutejszych niemktszków do wielktei 
nadzieji-

Aj trzeba nam trzeba twardej ręki, która by ujęła rząt
1 ukróciła raz na zawsze butę fanatyków niemieckich- Pć 
przesłuchaniu wypuszczono jegomościa na wohiość

v Z całe; fjfolski:
WŁOCŁAWEK; (Żegluga na Wiśle.) Pomimo kry*

żegluga na Wiśle pon.iędzj Włocławkiem a Płockierr u cale 
nte została przerwana- Statek stele odchodzi o swojej porze-

Nowy numer „ I l lu s t r a c ji  P o ls k ie j ’* 
zawiera ‘ 'M jąeia  z okttpaeji Łuyląbia 
JŁuhry, otsazy ( portrety) z wysta <ey 
J. ,7/ c c i  . ty-ii rzesza- w Muzeum wielkopob 
SKtem. Szczegóły ekspedycji auiomobilo* 
w ej przet^ Saharą, likwidacją departementu 
Ziem Zachodnich i. t. d.

Numer ten ogn  mnie cieitawy i bogaty 
wzbudzi wielkie zainteresowanie wśród, 
wszystkich warstw ludnościi Ho ua&ycm 
w naszej ekspedycji po cenie 700 marek, 
w abonamencie przy wysyłce pod opaska 
oblicza tygodniowo 720 marek.
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Czem skorupka za młodu 
nasiąkła...

(Z CHARAKTERYSTYKI U. CESARZA WILHELMA)*
W  maju 1884 r. Wilhelm, wówczas jeszcze książę 

pruski, wysiany został do Rosji jako reprezentant dwo­
ru  hiemieck ego na uroczystość dojścia do pelnoletności 
rosyjskiego następcy tronu, różniejszego cara Mikołaja 
II. Zachowywał się podczas tej wizyty z uderzającą 
skromnością, usiłował wywrzeć na Aleksandrze III jak 
Ytajlepsze wrażenie i skorzystał ze sposobności do na­
wiązania z carem poufnej korespondencji, pełnej po- 
chleotsw^i przymnań się.

Listy te zostały ogłuszone obecnie z tajnych archi­
wów przez bolszev. ków, podajemy za londyńską „Mor- 
nirig Post44, jako dokumenty, odzwiereiadlające charak­
ter niedawnego władcy Niemiec, sprawcy wojny euro­
pejskiej.

Pierwszy list datowany jest z Kremla moskiewsk'e- 
go, donąd Wilhelm pojechał z Piotrogradu w celu pozna­
nia starożytnej stolicy Rosji. Znajdujemy w nim nastę­
pujące ustępy:

„Poniew aż mam bardzo rzadko'sposobność odwie­
dzania obcych krajów i nie widziałem dotychczas zbyt 
wiele świata, muszę wyznać, że rozpocząłem obecną po­
dróż z pewnym lękiem w sercu; bałem się ustawczńie 
jakiego „faux pas.“ Lecz braterska łaskawość W. C. 
Mości i szczerość w stosunku do mnie rychło rozwiały 
moje obawy.

Proszę o jedną łaskę: niech się W- C. M. strze­
że waszych .angielskich wujów. Niech W. C. M- nie nie­
pokoi Się tern, co może usłyszeć )d mego Ojca. W. C. 
Mość zna go: lubi być przeciwnego zdania i jest całko­
wicie w rękach mojej Matki która jest znów k erowana 
przez królowe ang;eiską i widzi wszystko przez, angiel­
skie okulary. Mogę zapewnić W- C. M., że kaizer ks. 
Bismarck i ją jesteśmy zupełnie zgodni i że ja nigdy nie 
przestanę uw alać za swój najwyższy obowiązek pod­
trzymywania wszędzie „dreikaiserbundu44. Jest to trój­
kątny bastton, powołany do obrony Monarchii i Europy 
przeciw falom anarchji i tego się Anglja, bo najwięcej ze 
wszj stkiegj na świecie. . . “

Drugi list, datowany 19-go czerwca 1884 r-, pisany 
był po powrocie, z Berlina. .Tu przyszły cesarz n emiec- 
ki pisze w  sposób poprostu n'e=4ychany o swym p;ctó, 
roztaczając jednocześnie pocnlebstwa pod adre­
sem cara i jego rządów.

Rozmawialiśmy (z ojcem) o załodze petersbur­
skiej, o sprawach wojskowych i t. p., a poterr o rozma - 
tycn osobistościach politycznych. Pośród nich nie wspo 
mmąrio o ks. bułgarskim (ks. battenbe.g). i ja zauważy­
łem, że nie jest on obecn'6 zbyt popularny w Rosji. To 
zostało przyjęte nagłym wybuchem przez mego o?ca, 
który zaczął lżyć rząd rosyjski w zupełnie nlepiawćo- 
podobny „posób. Ojciec oskarżał rząd rosygcj o kłam- 
two, zdradę i, mówiąc ściśle, niema obelżywego przy-

miotn ka, którego by nie użył w swem usiłuwaniu wy­
mawiania was jak najczarniej.

,Napróżno starałem się odparować te pociski i do­
wieść, że ze /wszystkiego, czego się dowiedziałem 1 
wiem. sprawy się mają zupełnie inaczej', a ternfnu „kłam- 
stwo“ nie będę telorewał w stosunku do W- C. M. i Jego 
rządu.4

Po tern zadenuncjowaniu ojca i przedstawieniu s>ę 
jako obrońcy honoru rosyjSKiego, ren obiecujący 25-clo 
letni młodzieniec pisze:

„Lecz ci Anglicy zapomnieli przypadkiem o tem, że 
Ja egzystuję. Przysięgam, kochany kuzynie, że co tyl­
ko mogę uczynienia W. C- M. i Waszego kraju, to uczy­
nię i przyrzekam, że dotrzymam słowa!44

W następnym I ście z marca 1885 opisuje wizyię 
księcia Walji w Berlinie i wykazuje przy tem niespo­
dziewane skłonności szpiegowskie.

„Nie jestem wcale zachwycony jego (ks. Wallji) zja­
wieniem się, ponieważ — proszę mi wybaczyć, jest to 
szwag er W. G. M. — ze swoje, fałszywą j intrygancką 
natura będzie niewątpliwie próbował w  ten lub inny 
sposób popychać sprawę bułgarska —- niech Allach strą­
ci ich do piekła, jakby powiedz ał Turek — lub też upiec 
jakąś sprawę polityczną za kulisami przy pomocy dam.*’ 

JBędę usiłował mieć go piln e na oku lecz nie zawsze 
można być wszędzie. Dałem Dolgorukiemu (rosyjski 
atiactib wojskowy) kilka interesujących notatek o licz­
bie indyjskich i angielskich pułków, jakie Anglicy przy­
gotowują w Rawui-Fladi dla Emira (Afganistan) Jo 
prżglądu na 24 bm Jest to coś dla Was! A jak tylko się 
dowiem o znaczeniu tego, to dam księciu znać.“

W  dwa mies ące później książę‘-wywiadowca pisze 
jeszcze o wizycie ks. Wallji:

„Najważniejszą wydała mi się wizyta jednego z jego 
dworzan u Bleichredera z listem od księcia, ułożonym 
więcej mż grzecznie i przyjacielsko. Zapewniają mnie, 
że w tym liśc e ks. Wallji prosił tego żyda ’< > pomoc dla 
Angijś przez obniżenie waluty rosyjskiej. Dałem o tem 
natyehmiast znać Dołgorukiemu, który pewno już Was 
ostrzegł.

. Wszyscy panowie ze świty księc!a . . nie mó-* 
wią o niczym, jak tylko o wojnie . . .  Od tego czasu za­
cząłem notować sobie i zbiprać informacje, tyczące s'ę 
tego co się dzieje w Anglii w kierunku mobilizacji i 
wszystko, co uważam za pożyteczne dla Was, posyłani 
natychmiast Dotoóruktornu44.

Jak widzimy. Wilhelm w w'eku 26 lat był niskim i 
usłużnym pochlebcą, me cofającym się przed szkalowa- 
nieni własnego ojca W yrósł z niego później megalo­
man, który'' nie cofnął się przed pogrążeniem świata we 
krwi.

R O Z m a j t O Ś C i *
X Kresowy Rtoaido Rinakdni- Prawie że oa roku na 

terenie Województwa Nowogródzkiego grasuje banda tak 
zwanego Mi.iChy*M«chaIsKU;go- Much a, były oficer rosyiśkiej

armii, swojcni zachowaniem się podczas napadu, swoiir j 
wstrętem do zabójstwa, stworzył »obie pewny urok.

Ten kM owy WinaldcrRtnaldini napuda zwykle w oto­
czeniu 10—12 uzbrojonych towarzyszy na majątki położone 
blisko granicy. Wszyskie napftdy są równie podobne, i >to- 
czywszy ewyklc dwór, podczas, gdy obecni siedzą przy ko­
lacji, wchoazi do sali jadalnej Mucha, prosi zebrdnycn, by nic 
bali się i zapewnia, że nikomu nic złego się nie stanie: O 
ile wśród obecnych są kobiery, Muchą, w bardzo grzeczny 
aposób z wdzięcznym uśmiechem przedstawia stę. Zabraw* 
szy u obecnych pieniądze, i wszystkie drogocenne szęcźy 
prosi o pozwolenie wypicia w tak milem towarzystwu 
szklunki herbaty, za którą zwykle dziękuje w bardżr. uprzei* 
my sposób, całując ręce gospodyni i z ukłonem dobrze w y­
chowanego młodzieńca znika, zawsze nieuchwytny dla po* 
liejt, znika, żeby za dwa tygodnie zjawić się w miejscu. 
gdzie go najmniej oczekują. Policja jest bezsilna.

Mucha cieszy się dużem zaufaniem miejscowymi chłó* 
pów, nawet ich miłością, ma wśród nich swoich agenrow 
którzy doskonale informują go o wszystiriem-

Wszelkie zarządzenia władz Camlnistracyjnycn Dęca 
bezskuteczne lopóty, dopóki nas^a granica, z Bolszewją nie 
zostanie szczelnie zamknięta.

X Hamburg, Saloniki, Paiermo, Chrystian IX, król duń= 
skt, był tak skoligauony przez potomstwo swoje z dworami 
enropejskiemt, że nazywano go powszechnie „teściem: Eu* 
ropy."

Ody jednak pożegnał się z  życiem w lutym 1905 r„ !<» 
fatalny zawisł: nad jego domem

Syn jego najstarszy i następca na tronie duńskim, Fry­
deryk VII', zmarł nagle na ulicach Hamburga w 1912 r-, po­
wracając ao Danji z podróży, którą przedsięwziął incognito 
do Niemiec i zwłoki jego spoczęły na razie, zanim je pozna­
no., w trupiarni miejskiej.

Drugi syn Chrystiana IX, król Grecji., Jerzy I-, zamor­
dowany był na ulicy wSalonice, w 1913 r-

I wreszcie wnuk Chrystiana, d syn Jerzego, ,cró) Grecj* 
Konstantyn, dwikrointe wygnany z Grecji, umiera w .Faler* 
mo, kończąc w ten sposób na obczyźnie karierę -swą kró- 
lewsKą^|jr . a  ■ sj- H

I córka Chrystiana IX, Dagmary, małżonki cara Ałe* 
ksandrtt III; nie oszczędził los tragiczny, ciężkie bowiem 
chwile przeżyła z mężem brutalem i pijakiem, a pdśtradtfw-- 
szy w okropny sposób syna, cara Mikołaja II., sarna ieav'ie 
ze uszła z życiem z rąk bolszewickich.

X Din każdego autobus- Pewne towarzystwo uutobu* 
sów w Londynte daje możność każdemu z.e swych szoferów 
stanie się właścicielem jednego z autobusów, należących do 
Towarzystwa.

Oto każdy z szoferów składa 10 szylingów tygodniowo 
a gdy suma składek dochodzt do 2000 funt. sterł., wówczas 
odbywa się losowanie, któremu z szoferów ma przypaść 
autobus w udziale- Szczęśliwy wygrywający staje się w łaj; 
śctęielem autobusu i występuje z Towarzystwa, a jego itob* 
dzy czekają na swoją kolej. . ; :

Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca.
P R A C A .

— UTWORZENIE OKRĘGOWEJ I OBWODOWEJ IN* 
SPEKCJi PRACY NA OBSZARZE WOJEWÓDZTWA PC* 
MORSKIEGO. W ważnej tej sprawie otrzymujemy z Toru* 
nia następujący komunikat:

Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 16 paździer* 
nfka 1922 roku (Dziennik Ustaw nr. 96, poz. 884) kompeten* 
cje Ministra Przemysłu i Handlu oraz innych Ministrów w 
zakresie stosunków pracy we wszystkich dzieaztnacn pracy 
najemnej, z włączeniem stosunków służbowych urzędników 
przemysłowych majstrów i pracowników zbliżony ch, a z wy 
łączeniem stosunków uczniów przemysłowych oraz stosun* 
ków, wyritkających z zawodowego kształcenia się czeladni* 
ków i majstrów, przechodzą na obszarze Województw: Po* 
znańskićgo t Pomo-skicgo do zakresu działania Ministra 
Pracy i  Opieki Spolecznel.

Aż do-wejścia w życie ogólno państwowej ustawy o In* 
jjpekejt Pracy do spełnienia:

a) Zadań włączonych w myśl wzwyż - powołanego roz* 
porządzenia Rady .Ministrów z dnia 16 października i922 r. 
a powierzonych na zasadzie obowiązujących ustaw i rozpo* 
rządzeń Inspekcjom Przemysłowym oraz

b) Zadań Inspektoratów Pntcy w Rolnictwie, ustalonych 
rozporządzeniem i<- N. K- L. z 15 czerwca 1919 r. o urządzę* 
niu Inspektoratów Pracy w Rolnictwie i o załatwienm za* 
targów pomiędzy pracodawcami a pracownikami rolnymi, 
powołane zostają rozporządzenia Rady Ministrów z dnia lć> 
październ- 1922 r. (Dz. Ustaw 96 poz. 885) jednolite orgttna

‘y pod nazwą „Inspektorów Pracy44.
Przeprowadzenie organizacji Okręgowych i Obwodc* 

wych Inspektoratów Pracy aa obszarze Województwa Po* 
morskiego powierzył Minister Pracy t Opieki Społecznej 
Naczelnikowi Wydziału Pracy i Opieki Społecznej 
Przy Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim, któremu polecił 
równocześnie pełnienie obowiązków Okręgowego Inspektora 
Pracy.

W nastęosiwt / powyższego zlikwidowany został dotych* 
i*zttsowy Główny Inspektorat Pracy w Toruniu, Inspekcje 
Pracy w Rólnicwie w Toruniu, Brodnicy. Grudziądza, (jboj* 
wicach, Tczewie 1 Wejherowie oraz Inśpekcie Przemysłowe 
w To.unłu w Grudziądzu, w Chojnicach i w Starogardzie, a 
pow donoł

Lispektorat Pracy XI Ókręgn w Torunia (ul- Podmurnfl 
70 i ptr-), obejmujący cały obszar Województwa Pomorskie* 
go, podzielony na cztery obwody:'

a; Obwód 59*ty z siedzibą w Toruniu, (ul. rodmurna ~0 
li ptr-), obejmujący Toruń miasto i powiaty: toruński, 
wąbrzeski, brodnicki i działdowski,

b) Obwód 60=ty z siedzibu w Grudziądzu, obejmujący 
Grudziądz miasto i powiaty; świecki, chełmiński, lu* 
bawski i tucholski,

c) Obwód el*szy z siedzibą w Wejherowie, obejmujący 
powiaty: wejherowski, pucki, kartuski i kościerzyń* 
sl:i i

d) Obwód 62=gi z siedzibą w Starogardzie, obejmujący 
powiaty: starogardzki, tczewski, gniewski, chojnicki i 
sepolnickt. „

W wszystkich sprawach, dotyczących dotychczasowego 
Głównego inspektoratu Pracy w Toruniu, Inspekcji Pracy w 
Rolntciwie oraz Inspekcji Przemysłowych należy się zwra* 
cać wprost do XI Okręgowego Inspektoratu Pracy w Toru* 
ntu względnie odnośnych OfewuuowycL Inspekcji Pracy-

flHcręgowe i Obwodowe Inspekcja Pracy podlegają Mi* 
nistrowi Pracy } Opieki Społecznej.

Kierownictwo ich czynnościami sprawuje Główny In* 
spektor Pracy w Warszawie. Nie należą One do składu ad* 
ministiPeji ogólnej (Pomorski Urząd Wojewódzki), pozostają 
jednakże pod nadzorem służbowym Wojewody Pomorskiego, 

p. o. XI- Okęgowego Inspektora Pracy:
(—) Walerian Z a p a ł a .

Naczelnik Wydziału Pracy i Opieki Społecznej 
przy Pomorskim Urzedzie Wojewódzkim.

p n  o tir ar w
-  O TĘPIENIU NADUŻYĆ HANDLU POŚREDNI­

CZĄCEGO. Roi,; urządzenie Rady Ministrów o tępie- 
n'u nadużyć handia pośredniczącego przedmiotami po­
wszedniego użytku zakazuje wykupywania celem dal­
szej odsprzedaży przedmiotów powszedniego użytku; 
nr llicach m asta, na targach, w  godzinach, przezna- 
einnych zarządzeniem' włauz, uprawnionych do wyda­
wania takich zarządzeń, dla bezpośredniego zaopatry­
wania się cpozf^wców.

Dalej zakazuje s it  skupywanie na wsi od producen­
tów rolnych przedmiotów now^zednkgo użytku celem

dalszej odsprzedaży przez osoby do handlu na podsta­
wie świadectw przemysłowych n euprawnione i nie po­
siadające własnycr. miejsc sprzedaży w miastach,Tud u- 
prawnień do handlu aomokrążnego- . - -

Oinin:ecie powyższych' zakładów karane będzie w 
drodze ad,n5n-strącyjnejtaręsztem do 3 miesięcy i grzyw­
ną do miljona mk. łącznie, mb jedną z tych kar.

Zagrariica.'
-  SYTUACJA EKONOMICZNA ROSJI SOW(ĘO«

KIEJ. Podczas 10-go zjazdu sowietów prezes najwyż­
szej rady gospodarstwa ludowego Bogdanów wygłosił 
sprawozdanie o stanie ekonomicznym Rosji sowieckiej. 
Stwierdził on między innenii,, że przemysł drobny od­
czuwa pewne ożywienie, wskutek czego zapasy su­
rowca okazały się niev'ystaicza;ąeynu i zaszła potrzeba 
zakupu zagraricą 2 milionów pudów bawełny i 300 tys. 
pud. wpłny. O odrodzeniu przemysłu wielkiego dotąd 
n e  może być mowy: produketo jej wynosi nie więcej niż 
4—7 . Proc- produkcji przedwojennej. W szczególnie 
ciężkiej sytuacji znajduje sie przemysł metatorgiczny na 
południu Rosji, Należy się obawiać, że l czne gałężk 
tego przemysłu nie będą w stanie egzystować nadal-

Ilość węgla, dobywanego obecnie w  Rosji wynosi 
p<Jł normy ->rzedwo;ennej, przyczęm same kopalnie zu­
żywają 28 proc. wydobytej iloścć Sytuacja finansowa 
głównego ośrodka przemysłu węglowego — Zagłębia 
Donieckiego jest nadzwyczaj ciężka. Należności rządo­
we nie są wypłacane w należnych terminach. W prze­
myśle naftowym warunki pracy uległy polepszeniu.

Ogólne dane . statystyczne o sytuacji w  pizemyśle 
każą się obawiać, że ną wiosnę nastąpi nowy kryzys. 
Oj óhty stan finansowy przemysłu wyklucza możność 
dalszej produkcji bez subsydji rząaowych. W roku bie­
żącym suosyd!a te powinny vynosić nie mniej, nii. 30o 
milionów rb- złot.

W dyskusji, jaką wywiązała się w  ślad za 'spraw o 
zdaniem, przedstawiciel okręgu donieck ego Źorir wska­
zał, że Bogdanow zbyt optymistycznie zapatruje się na 
sytuację:, w  rzeczywistości stan okręgu domeckego na­
leży uznaj- za katastroralny. Inny delegat oświadczył, żę 
polityka Jconom czna. praktykowana obecnie, prowadzi 
przemysł rosyjski ku zupełnemu unicestwieniu.

Drnkarnta Pomorska Tow. Akc. Grudziądi. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki.
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Nieubłagana śmierć wyrwała vr peł­

nej sile weLu w d.uu 22 hm. z R-ona 
nas:.ego zaćm go i ulubionego członka, 
i kolegę, właściciela hotelu

L l M k  KBŻfll!»
Zainteresowanie dla naszego towa­

rzystw," oraz zacny jego charakter, 
zapoW iiają W u pomiędzy u uni nigdy 
niewygasłą patuięi.
Niecha' muziemia ojczysta lekką będzie 

Towarzy-two 
Oberżystów na Grudziądz ł Okolicę.

Pp. koledzy -.biorą się celem oddauia 
ostatniej przysługi Zmarłemu w  piątek 
przed poł. o godzinie 9-tej w  hotelu 
Kró lew ski Dwór. (4148

"Ibf

W ogrodzie okroBOwego
n i. K z m w a

spr*edawać się będzie w  p ią te k  d n ia  SS-g©  
b . rat. p o  p o t . o  g o d s . 8[-gi<*j w  d ro ee®

p u b l i c z n i ]  l i e y l i e j i
tńuiejwnjce) SV* sajjpśeienrayćli m e tr ó w

d r z e w a  u ż y tk o w e g o
(buk. akaeju, klon, l>pa, brzoza) '

Da. co 1'zemieślnikon- zwiaoamy uwagę [4142
Grudziądz, dnia 23-go styczni* 192E,

P r ezes  Sądu  O kręgowego*

1 S P IS Y  PO T R A W
dla

restauracyj dworcowych
itd.

ma na składzie

» i  f ;  L

G rudziądz, Groblo w* 27/29

Unamei
najlepszy sztuczny

miód stołowy.
Wykwintny smak. 

łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle co I jaje. i

Jedyna Vvytwornia:
Dr. W. 'A . Henątsch - Unisław

' po<iiiai .Chetnrao. (3713A
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przęciw r«eźdczce poleca

APTEKA pod „KORONĄ11
ul Wybickiego. (508 ) ul. Wybickiego
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transport p a p i e r ń
pakowego, okładkowego, kartonu, tek­
tury ntroligatorskiei i tor ibek uadsiedl
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n a d e s z ły ,  które odaaię 
pa cenach fabrycznych .

IfniadAWtaMi^JI

M ł i i s z t  H O B O T H I C E

d o  s o r ł G w a n ia  t y t o n i u  
{jU* z a r a s  s k tr n d n i  t n  „

G. Grunenoerg N a si
właśc. K. Balcerowicz, 3-go.Maja 21/22

C e r t e .n t  p o rt.l$ iid zk j9
kiks, koksiki węgiel

2 fo elne ekspedientki
£ branży obuwia p >s*ukuje od z ,rai lub póź-
uie|. Zgłoszenia piśmienne z odpisami świa­
dectw nadesłać. [4058

F j r .  j R o g ó z I f t s b l  I  d b a .
Poznań, Stary Rynek 64.

Magazyn obuwia.

M ilk a T4145

we W iZelicich gatunkach, niemieckie g o le  
p o ta so w e  jaL i wSźślKie inne ezruczne na­
wozy fabryL krajowych i zagranicznymi [4J18

dostarczani*/ wgganowo sityiskn i łanio

9f P R A C A *
P ryrfw w n Mowlanr i M i m

w l .  R o b e r t  Ga, G a l i ń s k i  i S k n .
K -ątow  ic e , ul. Szeakendorta nr. 2.

b l a c h a r z y
i

s a w  ę j s e r ó w
do spawania aufcogenowego poszu­
kuje od zaraz.
T  o n  .  - „ A r k o d a w

rl . ' o z e w  (  P o m o r z e ) *

M I I ®  K 0 B S ® .
Wielki światowy program

M i  I . E B S T
Potęjny dramat w 3 aktach w 
wykonaniu aarvybitnieis*ych 
artystów w rolach głównych;

Ew 3< trant. Mar ja KMmontc,
lĘtT Ł n c jn  i A ln e rl m l. ' p g  

L’ylko 3 dni! Tylko 3 dni! -

Ci M ir: Jaieainiee Olnngli‘
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Poszukujemy od zai aż lub 1. 3. 23.
2  ar z ę d n ik ó w

* braccy żelaza, obeznanych z ks,ąż- 
towością febryczną [4144

I  W e r k i m t f s i f c r s ą
clo cynkowni ogniowo;, z dłażssą 
praktyką '•oają :ego dokładnie cynko-
waaie blachy żelaznej.

1  w e M r i m l s j h r j E K
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do warsztatu mechac.ozueeo, z prak­
tyką w fabrykacji nyrobOW blaszan- 
nych ZgłoszeniŁ z podań.ecr aotych- 
ćsnsowego zajęcia odpisem świadectw 
j żądanego wv nagród zer, ia uprasza. -

Th . Skc. „ « R p r  Tczew, ■
Połwrze. S

Przejąwszy na własność restaurację

* Kasyno 8fr»  t tM h «
przy uilcy Błogiej 16 

1 po zupę!nera odnow. en i u  ubikacji 
piętrowych, ctwbiram takowe w dniu 
dzisiehi.Tn., 24 styczt.it o g. 7 wiecz.

sou sb tuesiudę
k 5(siis«ak

z  w y *  ty n k ie m  
t lo tk o n a łe g o  p iw a  „B o ck “

O liczny udział uprasza
"Tład. kiclińsk!, gospodarz 

4149 i -właściciel domu.

B a n k  P o w i a t o w y
T e i .  0 3 1 . G r u d z i ą d z  t * ‘. v a i .
r=Ł=^=== u l .  3 E 2 y \ j k a  2 1  ( S t a r o s t w o )  fe= = = a

przyjmuje depozyta pud Korzy- 
stnymi w arunkam i i załatwia..............       „...i.......... ................ ................ ................ ................
wszelkie transakcje bankowe

Za mobotmą&ania ESankte odpówjteieta 
calkowicto. Orudmąd® Wieś.

Jsstsni Jsstawca:
Hąki, ryżu 
towaiótr Ko.ńi!1

i s iln y  c l  
e u k r u
ospy, jaijNm 
n a w o z Ó F  s s tu fK  

raych

M a l e n ^ a c c e
blobow. (kartkor-e) do oddzierauU 

JaJ po 1508 tnk, ma jeszcze na składzie ^
D r u k a r n i a  P o m o r j k p  T . i .

Grudziądz. Groblowa 27|29.

O jizczęi i: nu* 
palacze -  znawcy

p a lą  ‘ly lk u

wyroby óleŁpolsliiej Kra- 
jalni Ifton |

J ó z e fa  Bil»lr!*5go w  P o r a a n iu

tylop lic pajsieresflw:
J. b. paczki 50 gramów 
' .antd' „ 50 „
Mbgul „ 50 „

1500 mL. 
2000 „

Ijtoi do tafki:
Średni B. ^30 gramów 90 tak.

, C. 30 „ 600
Machorka 50 „ 700

SCswsicrn? âss------------ 5 we|, 33 lat, dobry Polak-katolik szla­
chetnego cha-akt., rc,i uspocob., posiad 3UO.COO 
mtp. majatku, poszukuje u a tei drodze dla bra- 
1 u znajum. pat tow. życia. Pauie złach charakt. 
i miłego usposob., choć bez majątku byle piękn. 
urody przedewrizystk. bogobojne i cnotL, mtel., 
w wieku *8—271., także mł. wdówki bogob. z icłc- 
fam., atórym zal. na st,ezrśl. pożjc małż., zechcą

IHIflMffiHBn 6 3 ttBBt MS SRDB IBS W—f —1" |AB SWU O . !'3 Z X lOtOgr. (It ÓXB Się Si A1 fft ’1 f11. *1 —
1 8 ™ MB słać z calem z&utan. do Gł. Pom. pod nr, 5057,

Z powodu wyjazd" 
Lprzeaem 5053

W fójM k, uL Groblowa 
D o m  SD om iaow y  
w  G r u d z ią u z u .

Kalliiwy pisę na 
sprze­

daż Talaśka, Dubielno.

M s€7ins do 8zy°,a" ua spi/ad-i
Groblowa22/4l.p. [5052

r  s^aaissiatjrEsys^

Dofalfćwka 1
16 kal, z nabojami

(Haewol ‘Irigiual 
Aydt Schiifzen- 
scheibenbtlchse) 

z przyrządem do 
robienia naboi ta­

nio la SDrzedaż.
Monłurzki 6,
1 piętro u* lewo,
. & & ćasw & taa$s

Siwa w s iw
doszyoialben benkowa) 
nr pprz. Szkoiua 5, p.

60 kaszy cHto
kc rzystnie do nabycia.

WyuRSdai jablsk
bardzo tanio z powodu 

zmiauy iriteresu. 
Narożnik Solnej 1 Józ.

WyMciiie<?o
Owocarnia t‘awn ômmarieisi

Ptec i almie
ua spweda*
ut Stara 1, II. piętro.

N i a f j i a
do dzieci potrzebni

i i r a r l n *
Od zaraz zgłnsó się 

„ B o n b e u łe r a  ‘ 
Toruńska 18 (5050

l ^ Iśo ssk a w ssa I
.Samotna oseba, [5058 

p o s z u ó u  'o

■iesz unia
1—2 pokoi, przyjmuje 
także prasowanie poza 
domem. Praso?, jczk# 
Mailnowska.ńamkou aj?

Pośzukuię 
ft vr a e b i  o w arty e h

p f t k ó j i
•e. kuchnia

n m t I z kuchnią.
Łaskawe zgłoszenia dc 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 5040.

Loteobiie
mastTDy parowe, moto­
ry z >pn6 i ssąco gar- we, 
kcmpietDe lub częścio­
we urządzenia tarta­
ków, m'ynow, oegielci, 
fabryk i wamtatów ku­
puje na własny rachu­
nek i płaci nawyższe 
ceny [1094

laftiiierch ,
T. z o. f. P-iznań,

Pi-kary , tbt. 11- 03.

Z  g  u  u  w 3
p a  ł h e r y  
FOjSke.

w « na nazwisko '« n  
(Horny- Uprasza się 
o zwrot na ńhcę Rze- 
zaLiiana nr 20. (5031

P ła r a ł  k a r t ó i l .  
SBisycło (Steffe;ujw 
a a u y d i!  n u s z e u e  
»yravcKp J iłfr to tl.  
u ą c z k ę  f iu r to f l ,  

ajjLo. M z e u i« j  
‘ j ę c z m ie ń d l t  j iW  

ra &r->v, 
o w ie s
m ą k ę . r ż a n ą  
m ą k ę  p s i  oraną 
o s | ,ę  rraaną

v«.' "U lf
s z a b le
" r o n i  *•- ik to r j i -
s ie w  K iM c z y n j  
s e r a d e lę ,  3 a ta r k  ę  
s ło m ę  drutem pr«a. 
crakier( wszelkie pat.) 

wsiystKO o fle możno­
ści z przewozem, j 4131 
Zgłosa. uras oferty upr.

Eryk £iabiriis;fidensk
Heilige Geistgaai s 64 

Adr. tskj Luliuro, Gd»ńsk

M usie rk®
In! Ptre

zamieszkuj" przj ulicy
Fortecznei nr- ś, u ni:.

P r . .yjmwjff  §  
i a k ż e  S

wyjazd na wtaś. 
O b i a d y
obfite i sn aczue,  na 
maśle, w ydaj i się od 
1—3. Józ, Wybićiie 
47, II ner. na L

ikiego
16060

ęSldl(VćUlJ(l!
s walcami Itarczam: !(

v mają sta le‘na skła- w 
0 uz,e po ba-dzo ni a- {j

5 kich cenach. [5054 o

Waieatr f 
' Jurkowski i Ha, *

V maszyny rolmcze W 
fl 1 prze- lysfewe A 
q Grudziądz.

Ł eśn  ca-j p a ń stw .
na Pomorzu, 80 lat, Do­
szukuje wykształ. gosp. 
pannę w celu

o ż e n k u .
NajchętDiej córkę gr»- 
spodsn a. Maią+ek pożą­
dany, lecz nie EOuierzme
Of. z fotogr- upr. się pud 
nr. 5054a do Gł. Pom


